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Administracja oddaje po zniżonej eonie po
zostałe egzemplarze trzy tomowej powieści

„WIARUSY,“
mianowicie, o ile zapas starczy, oddaje egzemplarz 
za 1.50 złr, z przesyłką poeztową, a za 1 złr. bez 
przesyłki. Zamawiać można razem z prenumeratą 
P rzeglądu .

Otwarcie Sejmu.
Odra z u pierwsza posiedzenie naszego Sej

mu dostaroza dużo ta matu do rozmyślań i 
uwag. Przedewszystkiem przemówienia panów 
Namiestnika i Marszałka są pełne ważnej tre
ści, która daje dokładny obraz nasyyob stosun
ków finansowy oh i polityczno-społecznych, oraz 
obowiązków, jakie nas ozekają, oiężkioh i tru
dnych, przywodząoyoh na pamięć, iż nasza 
nawa krajowa wpływa na roztooza pełna skał 
podwodnych. Z j ssozerośoią dobrego obywa- 
t .la, a ae znajomością rzeszy, jaką daje sta
nowisko naczelnika krajowej administraoyi, 
zwrócił p. Namiestnik uwagę na rozw in iętą  w 
t?Utnim roku agitaoyę „niepowołanych obroń
ców* sprawy ludowej i robotniczej. Oi „nie- 
powołani* 8% twórcą on obu tych spraw, wy
tworzonych sztucznie i nitmtjącyoh zgoła ża
dnego uzasadnienia w rzeczywistyoh stosun
kach; dlatego teł ioh agitacja, prowadzona w 
dobrej oey złej intenoyi, przyczyniła się do 
wywołania ruchu jątaz»oego, * budzącego na
miętności i waśń społeczną. To jest zupełnje 
trafne przedstawienie tej dotkliwej rany, a 
przewidyw*nJ ̂  j®j ekutkiem będzie, bo być 
musi, zachwianie zasad kardynalnych dla każ
dego społeozeństwa i podojęoje materyalnego 
bytu właśnie fcyoh warstw, w których intere
sie występują owi niepowołani obrońcy, narzu-

f  o“u.w6w S S  i Ustawy wyborcze w sejmach.

Sejmu. Przewodnią myślą, tkwiącą w tym pro
jekcie, jest nowe ulżenie ciężarów ub gita 
osłonkom gmin — i to jest cdpowiedż owym 
„niepowołanym opiekun m i nauosyoielom lu- 
du“, którzy prawią o wyzyskiwania chłopa 
przez zamożniejsze warstwy. Projbkt nowej 
ustawy drogowej dzieli drogi gminne na dwie 
bategorye, z któryoh pierwezą otacza większa 
opieka pośrednio kraju, * bezpośrednio wydzia
łów powiato wyoh. Dróg gminnyoh jest tak du
żo i tyle między nuci zbytecznych, źle popro
wadzonych, i* wszystkie utrzymać w dobrym 
stanie jest absolutnym niepodobiońatwsm. Wy
bór między nimi ważniejszych był konisozny i 
ca to zwracaliśmy uwagę jeszcze wtedy, gdy 
nieodżałowany twórca naszych dróg ś. p. Wła
dysław Badeni przedstawił swój ostatni projekt 
reformy dregowej. Myśl rzucona wówczas, dziś 
się uroeozy wistnia.

Po jędrnyoh, treśoiwych i bardzo ważnych 
przemówieninoh obu naozelników naszych władz 
krajowych nastąpił epizod, z którego się wy
wiązała Krótka, ale pouozająoa dyskusja. Poseł 
Bornadzikowski zapragnął adresu do Tronu, 
motywując potrzebę jego tem, te uchwalono 
reformę wyborczą To oczywiście nie jest ża
den powód, ale. wniosek je~o miał na oelu do- 
starozyć agitatorom jątrzącego materyału. Bar
dzo trafnie, nie obwijająo w bawełnę, podniósł 
to p. Merunowioz. Dzielnie przemówili pp. D. 
Abralumowioz i Szozepanowski, wykazując 
znaczenie adresów i niewłaśoiwośó nadużywa
nia ioh, oraz stawiająo jako jedynie zdrową 
zasadę opieranie się najpierw o własne siły, 
lioseme na siebie, na własną pracę i własne 
rozumienie potrzeb krajowych. O ile przykre 
wrażenie sprawił występ p. Bernadzikowski«go, 
jako zapowiedź metody bombastyoznej, której 
widooznie chcą a:ę trzymać t. zw. „ludowcy", 
o tyle możemy też być z niego zadowoleni, bo 
uwydatniła się przy tej sposobności słabość to
go stronnictwa, a z drugiej strony — zgodność 
wszystkioh poważnych obozów w naszym Sej
mie w zapatrywaniu na cele i środki reprezen
tantów starego waroholstwo, ustrojonego dziś 
w ohłopską sukmanę.

za-wy- objawiał się legalnie, a pochodził z 
interesowania się rziotą publioziąą, o tyls był 
Śoiśje siąuowiny przez władzę stojącą na stra
sy społecznego ładu i spokoju; wszędzie 
zaś tam, gdue jątrzył, roznamiętniał i wa
śnił, wy»tępowala przeciwko ni»mu władza, 
uzbrojona w ustawowe środki. Sejm powitał 
oklaskami to jędrne cświadoeenie, ąaznaozająo 
tem swe zadowolenie 5 takiej postawy rządu 
1 niewątpliwe swe iyozenie, aby ona się nie 
zmieniła,

Równego zntozenia był finansowy wy
wód p. Marszałka. To jest druga ogólno-kra- 
jowa, pierwszorzędna sprawa. Zuowu nasuwa 
wę obawa, że zniknie równowaga budżetowa, 
bo Ustanie rządowa dopłata do funduszu in- 
demnizkoyjnego, a wzrosną nieuniknione wy
datki, między którymi wskazał p. Marszałek 
regulaoyę płao urzędniczych, koszta szkolne, 
z hardym rokiem większe, 1 regulaoyę rzek, 
którą trzeba nareseoie przeprowadzić systema
tycznie i % trwałym santkiem, a nie jak do
tąd, dorywczo, bez ogólaego planu i bez nale
żytego pożytku. Z góry na rok odsłonił p_- 
Marszałek perspektywę większych wydatków i 
uczynił dobrze, do jeśli rozwój kraju wymaga 
ooraz znaozniejBzyoh n*kładów, to trzeba za- 
wceasu dobrze wniknąć w tę sprawę, abyśmy 
znaleźli odpowiednie nowe źródła dochodów 
krajewyoh.

. Wspomniał takie p. Marszałek o pro 
jekoie nowej esawy drogowej, opracowanym 
przez Wydział na polecenie przeszłorooznego

Piszą nam z Wiednia, 27 grudnia:
Juoio zbiera Bię 8 sejmów krajowych. 

Zważywszy, że 4 z ni oh są nawowy brane, tru
dno przypuścić, aby te sejmy, oprócz ukomty- 
tuowama swego i uchwalenia prowizoryum bu
dżetowego, mogły się zająć innemi sprawami. 
Natomiast z Pragi donoszą, że tamtejszy wy
dział krajowy jednomyślnie uchwalił projekt, 
dotyczący wprowadzenia bezpośrednioh wybo
rów w kuryi włościańskiej; jak wiadomo, taka 
zmiana ordynacyi krajowej eo ipto pociąga za 
sobą wybory bezpośrednie z 4-tej i 5 -tej kuryi 
do Izby poselskiej. Z faktu, że Wydział krajo
wy Gzeoh, w k-órym zasiadają reprezentanci 
trzeoh stronnictw, t. j. kuryi w. posiadłości, 
stronnictwa niemieckiego i czeskiego, jedno
myślnie przystał na wymieniony projekt, wy
nikałoby, że będzie on też uchwalony przez 
cały sejm jednomyślnie lub przjrnajmniej ogro
mną więksaośoią głosów. Z drogiej strony tru
dno przypuśoió, aby zmiana istniejącego od lat 
36 tryba wyborozego w kuryi włośoiań«kiej 
pooiągająca za sobą bezpośrednia wybory w 
ogromnej kuryi 6 tej 0*yU ogólnej do Izby po
selskiej, została uchwalona w tak przyipieszo- 
nem tempie, bsz odpowiedniej gruntownej dy- 
skusyi w komisyi sejmowej, w  ciąga 5 dni 
pjzsoież nie wypada dokonać tak wainyrh 
zmian w ordynaoyi krajowej. Dlatego domyślamy 
się, te owa jednomyślna uchwała Wydziału kra
jowego Czech ma tylko teoretyczne znaozame, 
świadczy, że stronnictwa w sejmie ozesknn nie

le za sejmem dolno-rakuskim, który jedyny do
tąd wprowadził w gminach włościańskich wy
bory bezpośrednie, ale nie będzie misła pra
ktycznej' doniosłości, ożyli innemi słowy, nie 
będzie przeprowadzona w sejmie.

Gdyby, wbrew tym przewidywaniom, sejm 
czeski, ożywając pooiągu połpiearntgo, uchwa
lił istotnie tę „reformę", to w żRduym razie 
ton przykład nie powinien pociągnąć za sobą 
innych sejmów. Nie roztrząsając kwestyi, czy 
wybory bezpośrednie w kuryi włościańskiej są 
lub nis są odpowisdniemi, przypuszczajęo na- 
wist, że po 35-letniej wprawie sra pomocą wy
borów pośrednich włościanie obecnie już tak 
dalece dojrzeli polityczni*, żs można w tej ku
ryi wprowadzić wybory bezpośrednie, to prze
cież nie ulega wątpliwośoi, że prsynaimniej 
pierwsze wybory w cgromuej iiozebnie „ogól- 
n®j“ kuryi 5-tej, powiuny się odbywać pośre
dnio, żs zatem, jeżel jijj ma nastąpić zmiana 
dotyohczaeowsgo tryba wyborozego w kuryi 
4-tej powinna nastąpić nie przed wyborami do 
Izby poselskiej, lecz po nioh, a zatsm nie

chcą w  f e r w o r z e  reformatorskim pozostać w ty- ^ 6  produkująca cukV opłaci podatku.

styczniu, lecz np. w kwietniu, gdy już nie 
wpłjnia na tryb wyborczy w nowej 5-tej ku
ryi. Gorąca żądza owej rzekomej reformy za
znacza się jedynie w obozie sooyalaej demo- 
kr&oyi. Tataj jedynie organ p. Adlera każdego 
dr.ia natarczywie domaga się bezpośrednioh 
wyborów w kuryi 6 tej, spodziewając się ob
fitszego łowu ryb w mętnej wodzie. Gdy tai 
równocześnie p. Pernerstorfer, jak to świeżo 
uczynił w interwiewie, ogłoszonym w jednym 
z dzienników tutejszych, oświadcza otwarcie, 
że socjalna demskraoy* w nowej Izbie natych
miast wystąpi z wnioskiem nowej, gruntc- 
wmejszej „reformy" wyborczej, to oozywiście 
nie ma żadnego rozumnego powodu wyświad
czyć tym żywiołom radykalnym przysługi, 
śpiesznom wprowalzeniem bszpośrednioh wy
borów w kuryi 6*tej.

Korespondencye.
Wiedeń 21 grudnia.

We Fr&noyi projekt zupełnego zniesienia 
premii cukrowych ooraz szersze zajmuje kr ła. 
Niedawno t doniosły pisma franouskie, że izba 
nohwali zwołanie międzynarodowego kongresu I 
dla tej kwestyi i że do udziału w tym kongre-| 
sie zaproszone zostaną Niemcy, Austrya, Belgia 
i Bosy a. Konferenoya cr trrądsynarodowa od
bywałaby się w marcu 1897 i — jak projektanci 
jej sądzą — nio ulega wątpliwości, że rządy 
wszystkioh państw zainteresowanych w tej spra
wie zgodcą się, jeżeli już nie na zupełne znie
sienie premii, to bodaj na znaczne ioh uszczu
plenie. Dzisiejszy system prowadzi bowiem ad 
absurdum. Pańatwa wypłaoaią produoentom 
premie za oukier wywożony, a kwotę na to 
potrzebną śoiągają podatkami na produkt na
łożonymi. Konsumenci krajowi opłacają tedy 
koszta wywozu i walki konkurenoyjnej między 
państwami europejskiemu Oukier idzie do An
glii i Ameryki, a eksporterzy europejscy, aby 
tylko zntleśó odbyt, sprzedają ou der po ooraz 
niższych cenach i przesoigaią się wzajem w 
ustępstwach. Itządy zainteresowane w potężnie 
rozwiniętym prremyśle cukrowym, który przy
nosi korzyść także ludności rolniozej niektóryoh 
okolio i robotnikom fabrycznym przysparza za
robku i skarbowi państwa wreszcie sporo do
chodu, nie mogą obojętnie patrzeć na upadek 
grożąoy tej gałęzi fabryoznej wskutek hyper- 
produkcyi, i im tańsze oeny płacą za cukier 
konsumenci W Anglii i Ameryce, n* tem wię
ksze godzić s:ę muszą premie wywozowe dla 
swoich producentów. Jednakże następstwa tego 
procederu są zupełnie sprzeozne i % interesami 
ludnośoi, a nawet z interesami skarbu krajów 
produkująoych oukier. uaglia i Ameryka spo
żywają ten produkt o tyłe taniej, o ile więcej

Jak zbawienną byłaby myśl międzynaro 
dowego załatwienia warunków produkoyi i wy
wozu oukru, wynika ohoóby z tego faktu, że 
mimo premii, mimo oiężkich ofiar ludnośoi i 
państw, oukrownioy zawsze skarżą się na nie
pewność sytuacyi na rynkaoh towarowych, na 
oh wiej noś.' wszelkich podstaw swego p/zem ysłu. 
Fabrykanci austryaooy mają z początkiem roku 
1897 przedłożyć ministrowi skarbu projskt ta
kiego kontyngentowania pr.dakoyi, któreby nie 
byłri szkodliwem dla konsumentów. Jak się 
z tego zadauia wywiążą, trudno zrozumieć. 
W jakiż sposób kontyngentowania produkoyi 
może przyjść do skutku bez podnoszenia cen? 
A mówią, że rząd sam ma rękę przyłożyć do 
takiego kontyngentowania produkoyi. Przed
wcześnie byłoby wyrokować o tym udziale 
rządu w kartelowaniu jidnej gałęzi przemysłu; 
trzeba poozekaó na bliższo szozegóły tej akcyi 
zamierzonej, zanim orzeo potrafimy, ozy nie 
większą szkodę ponoszą pań*two, ludność i 
ogólne poozuoie sprawiedliwości przez jedno
stronną procekoyę cukrowników, niżby ją pono
siły, pozostawiająo spekulantów, nioznająoyoh 
miary i budujących kolosy fabryczne, nie obej
rzawszy się za konsumentami, własnemu ioh 
losowi.

Nadto produkoya oukru w bieśąoej kam
panii wcale nie była tak wielka, a konsumoya 
i wywóz woale nie okazują upadku ani zastoju; 
to też trudno wytłumaczyć sobie dezyderata 
austryaokioh cukrowników ozemś innem, jak 
ohyba tylko dążeniem do bogacenia się ko
sztem innych.

W sierpniu r. b. zapasy oukru wynosiły 
tylko 2,360 000 ceutn. metr. i były mniejsze niż 
zapasy z roku 1896 o 960.000 oentn. met'. Pro 
dukoya pc konieo listopada wynosiła 8,041 000 
ceutn metr. i była większa (niż w roku 1895) 
o 238000 centn. metr.

Eksport w tych oztereoh miesiącach wzrósł 
o 511.000 centnarów metryoznych na 2,220.000 
otn. metr., konsumoya krajowa skutkiem nagro
madzenia wielkich zapasów w hamdlu drobnym 
przed wejściem w żyoie nowego podatku, zmniej
szyła się o 660.000 otn. na 896 000 otn. metr. 
Na ogół więc z kcńoem listopada mniej było 
zapasów oukru, niż w r. 1895 prawie o 674.000 
otn. (t, j. wszystkiego było 4,925.000 otn, metr.) 
Eksport nie ustaje, ale owszem rozwija się 
w ostatnioh tygodniach, konsumoya zaś po 
wyozerpaniu zapasów musi podnieść się zna
cznie. Jakież więo są powody do biadr ń w oh wili 
obecnej? Kto piagoie zdrowego rozwoju cukro
wnictwa, musi pamiętać o tem, że Węgry 
z każdym rokiem — i słusznie zupełnie — bu
dują u siebie nowe onkrownie, że w Austryi 
oałe kraje, jak Galioya, Bukowina, nie posia
dają jeszcze przemysłu cukrowego zaspokajające
go ich potrzeby, i że kontyngentowanie prodnkoyi 
równałoby się uprzywilejowaniu Czeoh i Mora- 
wii. Jeśli te kraje ohcą produkować oukier nie 
w ramach właseyoh potrzeb i potrzeb swego 
rolnictwa, ale jako towar międzynarodowy, ti 
muszą tsż zdobyć podstawy międzynarodowego 
handiu swym produktem, ale nio na skórze konsu
mentów (iwliuyi i innych krajów rozwijać swój 
przemysł. Jedynym więc środkiem wyjścia jest 
nie kartel, ale zniesienie premij wywozowych 
w Austryi, zarówno jak i gdzieindziej. Kto na wy
wóz pracuje, niech się bez pomocy państwa 
zmierzy z zagraniozną konkurenoyą. Wtedy 
możliwem będsie i w Galioyi pomyśleć o ta
kim przynajmniej przemyśle onarowym, który 
pokrywałby w pełni nasze pdtrzeby i me przed
stawiałby dla nas pozyoyi biernej w gospodar
ce krajowej; pozyoyi, sięgającej wielu milio
nów rocznie.

Wreszoie i z tem liczyć się muszą oukro
wnioy, że jeden z największych targów zbytn 
tj. Ameryk* Północna, niedługo już utrzymać 
się da. Tendenoya Stanów Zjednoozonyoh stwo
rzenia zupełnie niezawisłego od Europy prze

Z0FIA K0WERSKA.

D L A A N U
OPOWIADANIE.

S I
(Ciąg dalszy).

Eliza rzuciła mi spojrzenie oburzone i
zdziwione.

— No, bo jakże ? Łapiesz mię na gorąoym 
uczynku pożerania wzrokiem Bozalki, a mó
wisz mi o poozoiwem dzieokn, które bardzo 
lubię, zapewne, które za lat parę będzie z pe
wnością dobrze wychowaną panną, ale której 
dzisiaj- Daruj mi, Elizo, ja się z tego śmiać 
muszę! , .

— Czy to la was me *Qani? — mówiła
__ Taki nawet, oo sobie wyobraża, te 

ma najgorętszą miłość w sercu, chwyta po dro-
f i  5' M**h, vE6Jy’ * i®-cnlJL  dobra ma i piwom. 1 Koch. niby t0 
lad bez miary i » ówl ° Je®° nmoralrueniu, 
protegu je  wydawnictwa ludowe, rozczula się, 
rozmazuje, a psuje ws*y8tkie K ie 1 M«ysie, 
które mu się nadarzą l , t

— q  prawd,, prawda1- -  r » U « «  rm m ccli, 
ale się zir*z opamiętałem i dodałem.

— W znakomitym portreo'0 , który w tej 
chwili nakreśliłaś, potn»f®m jednego z moioh ko
legów. Słowo W stoWO tak jest! Rozmazuje 
się nad ludem, ale te nauki, których Kasiom i 
Marysiom udziela... Mam nżdziei*} J0dnak, Eli- 
zo, iż nie ozynisz mi tej ni®8Prawl9dllwośoli 
byś mię posądzała..

— Ale ja tam nie wohodzę W twoje sprawy! 
Krzywiła się, jakby miała wstr^ do tych

Bpraw-
— I dobrze robisz.

swo'0 trumny i bogaotwa stawiali faraono- mię przekonać, że ona woale nie należała do 
wie j ‘ tych kobiet starszych, które w życiu przeszły

— Bo im wprawiano złota g*łki, wysa- ■ wiele, że właściwie nie była woale starszą ko- 
dzane kamieniami drogimi zamiast oczu, i oni ! bietą, bo nawet książę _ de Łigne powiedział,
bali się złodziei.

Pomyślałem, ie Anusia miała lapis lazuli 
pod powiekami.

— A wy może nie jesteście zlodtieje? Nie
jeden z was ma może jaką Rozalkę za skarb, ale 
tymczasem nie pogardza niczem, choćby prze
wracaniem w głowie dziewczynkom, oo prosto 
z pieluch wyszły. Wiesz, ie gdyby to było 
możliwem, bym ja raz powzięte postanowie
nie zmieniła, tobym przyspieszyła mój wyjazd 
z Miohniewa.

O, było źle! Stałem się naraz tak powa
żny, jak wójt, przemawiający do gromady.

— Elizo! — zawołałem — za kogo ty mię 
masz? Myślałem dotąd, że żartujesz, ale widzę, 
że ty mię posądzasz, choć rzeczywiście nie wiem
0 co ! Ja jestem gospodarzem w tym domu i 
ohodzi mi o to, by się goście myoh rodziców 
nie nudzili- Cói w tem zdrożnego, że prze- 
jadę się ozasem konno z Anusią, że ją powożę 
iód&ą po stawie, lub że z nią zagram w kro
kieta ? I ja jestom zmęczony naukową pracą (o,
jakże jft bazozelni© i mnie się na*
leży trooha takiej rozrywki, w której umysł 
wypoozywa, a ciało się rusza! Anusia jest mi 
dobrym towarey«*®to bo jestzdrows, wytrwała
1 zręczna. . , ,

— Ach 4«Uy 01 bYla tylko towarzyszem!
— Ja ozasem *aP ż e  ona jest wła

ściwie towarzjs^A! Oto*, moja Elizo, ja uwa
żam, że kobiety starsze, które same przeszły 
wiele, posądzają niesłusznie Łajniewinniejszych
mężczyzn. . , .

Teraz, to już nietyiko żaru nasypałem » a
— To tylko wiem, że panienkę to trz®Uaby I Elizę, ale na ten żar nasypałem proohu! Była 

wyohowaó w takiej kryjówce, jakie sobi® na doprowadzona do najwyższej zlośoi. Usiłowała

ie do lat czterdziestu pięciu kobieta może ma
rzyć o miłośoi, ponieważ możs być koohaną 
jak gdyby była dwudziestoletnią 1 Ona zaś Eli
za, miała dopiero rok czterdziesty ozwarty. Jej 
żyoie dotąd bj ło czyste, jak łza, jak kryształ! 
Bo słusznie powiedział jakiś autor, te myśli 
kobiety, ohoóby był* żoną, mogą pozostać zu
pełnie dziewiozemi. Otóż jej myśli pozostały 
dziewiozemi! Poczęła mię zapewniać, że nie 
było na nioh najlżejszego pyłku. A cóż to ja 
ohciałem powiedzieć Prz®z te „kobiety, które 
wiele przesiły w żyoiu i Ona niezawodnie 
wiele przeszła, bo straoiła najlepszego z mę
żów, ale to jej nie mo„ o nauczyć niesłusznej 
podejrzliwości! Wię° cbl® to ją miałam na my
śli? Jej roputaoya t° ®uieg wierzchołka, 
na którym nie stąpał* DM?dy stopa ludzka, ani 
żaden brud ziemski; t0 bJł płaszcz gronosiaj- 
ny, to był kwiat lilii przeczystej, to była nie- 
zapisana ćwiartka papieru... Ona nie tyle mię 
podejrzywała i przez nią nie tyle przemawiała 
znajomość żyoia, ile obawa o Anusię. Ona mnie 
musiała powiedzieć swoje obawy, bo z dzie
ckiem o tem mówić nie mogła! PanieńskaDie- 
winnośó, to taki ozar, który pryska natych
miast, gdy się panienka dowie, oo znaczy wy
raz : niewinność. w jednej bajoe taka
księżnioeka, która się natychmiast przemienia 
w żabę, gdy tylko ciekawość doprowadza ją do 
tego, że otwiera drzwi, których otwierać me 
była powinna. Tak w jednej chwili z nie
winnego dziecka może się zrobić kumoszka cie
kawa, podglądająca i rozumiejąca, że we wdzięku 
fizyoznym ma broń.

Chwyoiłem rękę Elizy z eapał®m<
— Mówisz, jak wyroczniaI zawołałem —

mysłu objawia się ooraz widoczniej! Spodzie
wali się finansiści europejscy, ie wybór Mao 
Kinleya ustali walutę amerykańską; tymcza
sem republikańskie stronnictwo, które zadecy
dowało o jego zwyoięstwie, domaga się teraz 
zwołania międzynarodowego kongresu oelem 
podniesienia wartości srebra i umożliwienia je
go wolnego wybijania.

Łudzono się też nadzi»jBmi, że Mao Kin- 
ley pouczony doświadczeniami swej taryfy oel- 
nsj, stawiać będzie opór wszalkim próbom 
wyżjzego oclenia dowozu europejskiego. Tym
czasem ze sfer mających najbliż«ą styczność 
z przyszłym prezydentem wychodzi teraz pro
jekt nowej taryfy, która przedłożoną być ma 
kongresowi 4 marca 1897, a która wprawdzie 
ustanawia niższe cła niż dawna taryfa Mao 
Kinleya, ale w każdym razie o wiele wyższe, 
niż dzisiejsze.

Niemoy doświadozają już obecnie tego na 
sobie, że Stany Zjednootone z nadzwyczajną 
energią bronią swyoh interesów handlowyoh. 
Zakaz dowozu mięsa amerykańskiego wydany 
w Prusieoh (wrzekomo z powodów sanitarnych) 
i h-ika utrudnień, robiony oh amerykańskim to
warzystwom ubezpieczeń wywołały w Stanaoh 
Zjednoozonyoh ogolne oburzenie. Prezydent Cle-' 
yeland zarządził, że niemieokie okręty, uwol
nione dotyohozas od wszelkioh opłat w portaoh 
amerykańskich, uiszczać mają te opłaty od 1 
marca 1897 r. począwszy. A opłaty te tak są 
znaczne, że bardzo utrudnią handel niemieoki 
z Ameryką. W rosporządzeniu swem prezydent 
Cleyeland powołuje *ię na to, że okręty ame
rykańskie nie są wolne od opłat w Niemozeoh. 
To prawda! Niemej traktują jednak pod tym 
względem Amerykę, jak iur.o kraje, a Stany 
Zjtdnoozone okładają niemieoki eksport spe- 
oyalnym podatkiem, którego m. p. eksport an
gielski nie opłaca. Stany Zjednoczone żądają 
po prostu zupełnej wolnośoi dla swego wywozu 
do Europy i żądają go ooraz wyraźniej. Gdyby 
Europa na taką wolność się zgodziła, musiała
by w walce z energiczniejszą ludnością drugiej 
półkuli i z niewyczerpanemi bogaotwami ziemi 
upsśó dość ryohło.

A i tak uoseni ekonomi soi wróżą Europie 
upadek w starciu się z rasą anglo-saską i z kul
turą amerykańską, Daiś jestoze Stany Zjedno- 
ozone płaoą Europie wielkie prooenta od swyoh 
długów. Nie potrwa to jednak wiecznie. Kraj 
tak bogaty, jak Siany Zjednoczone, w ciągu 
pół wieku wypłacić może nawet dziesiątki 
miliardów. Zawczasu trzeba się więo oglądać 
za nowymi dłużnikami!

Niemoy od dawna już interesowały się 
brazylijskiemi kolejami, a na berlińskiej giełdzie 
obiegają już akoye tych kolei wartości 22 mi
lionów marek. Obecnie spółka finansistów nie- 
mieokioh wynajmujs wszystkie koleie brazy
lijskie na lat 90 za jednorazową wypłatę 14V, 
milionów funt. sterl.

A więo nowe pola wyzysku otwierają się. 
Ekonomicznie słaby praouje za silniejszego, aż 
dźwignie się jak Ameryka Półnoona, albo zgi
nie z wyoieńozenia jak Turoya.

S  ZE T  2̂ £ .
( D o k o ń c z e n i e  p o t i t d z e n i a  t  d n i a  2 8  g r u d n i a  6. r . )

Musimy jeszo«9 wrćc.ć do wczorajszej dy- 
skusyi nad nagłym wnioskiem p. Bernadzikow- 
skiego, a mianowioie uzupełnić świetną mowę 
poiła Szozepano wskiego. Przedewszystkiem więo 
podniósł on niestosowność tego kroku, który 
tak zaskoczył labę, zupełnie na to nieprzygo
towaną. Gdyby p. Bernadzikowskiemu szło o 
rzeoz, a nie o efekt, to byłby wprzódy zako
munikował stronnictwom swój wniosek i poro
zumiał się z niemi. Zresztą uważa p. Szczepa
nowa ki obierania drogi ad.es jwoj za zupełnie 
niewłaściwe. Dawniej, w pi er wszy oh lataoh ży

je steś pierwszą wyehowawozynią w świaoiel 
Nie wiedziałem, na ozem polega dziecinny, ‘ 
święty urok Anasi, i myśl.łem, że w tem, iż 
te głowy kapusty i bociany przyjmuje za pe
wnik fizyologiozny. Dopiero w tej ohwili ty, 
Elizo odkryłaś mi, oo w tem dzieoku mię za;- 
muje.' Oto właśnie to, iż się ono ani domyśla, 
te w'd»i<ik fiayozuy kobiety to broń. Wszak 
ona Popeiewiozównę miała za piękność.

 No, a ty me masz nio pilniejszego, jak
jej odkryć, ie ona w swoioh lataoh siedmnastu 
ma. breń taką, ohoćby przez to, że są latami
siedemnastoma.

— O, ja daleko wolę dojrzalsze kobiety! Ten 
książę de Ligae to był wielki znawca sero 
męskich! Od zielonych owoców zęby mi cier
pną, a od podlotków coś mię odpycha!

Tu znowu stałem się poważnym i zawo
łałem :

dobr?0) Elizo, pilnuj mię, ostrzegaj 
mię, ła] mię, bo ja mogę zbłądzić mimo wie- 
dzy i won, a za nio w świeoie nie chciałbym 
popsuć tej harmonii, którąście na współkę 
8 B°P®̂ ewi?zowną stworzyły, wychowując Anu- 
8l1 i V 0uie . ^ iesz, że ja jestem porządnym 
młou leńcem i każdy, mówiąo o mnie, ten ba- 
n* iny i mały przymiotnik dodaje , tle zawsze 
naieaę Oo jasz zurczego rodu złodziei, rabusiów 
i ]piratów. To jest prawda, że my, myśląc oró- 
ż t , jesteśmy adolni uszczknąć ozasem piwonię, 
a nawet pokrzywę, że my lubimy ozasem polo
wać na oudeych łanich i wodaoh, że my nie 
zdajemy sobie sprawy, ie nietyiko nasze czy- 
nY> ale nasse słowa i spojrzenia powinny być 
pooiągane do odpowiedzialności, że my bez skru
pułu gotowi jesteśmy obejściem się swojem 
z młodą dziewczyną naruszyć w jej duszy ową 
harmonię, ów spokój, ową mądrość Bożą, — 
bwą niewinność, którą mnszę też podziwiać 
w Anusi. Nio sobie z tego nie robimy, gdy

pod naszym wpływem księiniozka przemienia 
się w żabę!

O tak, to dobrze — rzekła Eliza, która 
wreszoie odozuła w moim głosie dźwięk szoze- 
rosoi — widzę, że choć jesteś mężczyzną, masz 
jednak intiioję i delikatność uczuć! Koohasz 
Rozalkę, to bardzo dobrze; potrzeba oi się wy- 
pooić w leoie, i bierz es* za pretekst do tego 
zabawę z Anusią, to doskonale, ale się na jej 
osobie nie wprawiaj do flirtu , choćby oię to 
bawiło, bo jej tem mozesz przynieść niepowe
towaną szkedę. Chciałam tylko, żebyś mię zro
zumiał, więo oi znowu oddaję Anusię i wierzę, 
że przy tobie to dzieoko zostanie takiem, ja
kiem tu przybyło.

— Oddam oi je lepszem! — zawołałem z głę- 
bokiem przekonaniem.

— Nie, nie, nie, już togo nie ohoę! Proszę 
oię, już ty mi jej tylko nie naprawiaj! Nie 
wdawaj się w nies sfoje rzeozy! Po prostu przy 
krokiaoie myśl o krokiecie , przy wiosłowaniu 
o wiośle i łódoe, a Anuri daj pokój I Bawisz się 
z nią, to się baw, ale jej ani wychowuj, ani na- 
wraoaj, ani ksztsłć!

Eliza wymagała niepodobieństwa, ale jej 
tego nie powiedziałem. Saorsystafem tylko oo 
najprędzej z pozwolenia i noiekłem do Anasi. 
Doskonałe było to zaleoeaie dania pokoju Anu
si, kiedy mię aż piekła i paliła oohota nie da
wania jej pokoju. Ledwom się znalazł sam na 
sam z nią, już mi się chciało to się z nią prze
komarzać, to j% wyciągać na rozmaite monstru
alne naiw ności, to znowu wydobywać z jej du
szy te stówka cudowne, które mi odsłaniały 
ową harmonię uozuć dziecinnych , a zarazem 
wzniosłych, od któryoh biły ku mnie nietyl- 
ko młodością i wiosną, ale niewinnością i ozy- 
stcśoią, do któryoh porywała mię ohwilami ja
kaś tęsknota.

(Ciąg daimrj nwtapi).



oia h^nstytnajj.iego, domagwiśmy Śię rózdze- w Czernichowie; o 
rseni' «nV>nomii i wtedy adresy były naiodpo- czej w Zaleszczykach ; o krajów ych niższyoh 
wicdiuejszą do tego drugą. Ala dzisiaj, gdyśmy szkołcoh rolniczych óudziei o szkole uprany i 
uzyskah już wszystko, oo oylo możliwym, watą-; wyprawy rcślm wlókruu^yaL w Gródka i o
pil Srjm na inną drogę, na drogą praoy usta
wo dawozej, na drogą wyzyskaniu tej autonomii, 
którą mamy.

V  dyskusyi budżitow jj będzie sposobność 
do uwidocznienia, że, ddalutuy na trzech po
lach — w Badzie państwa, na polu utt iwo- 
dawstwa kraiowego i na terenie wysiłków pry
watnych Oa tego, oo na uych trzech polach 
zdziałamy, zależy pomyślność nasza.

Z mowy p. bermdzikow-kiego wynika to, 
no wielu u nas, niestety, podziela, że z Wiu- 
dnia ■crzyjdzie dla nas zbawienie, rozwiązanie 
naszycn sporow domowyoh. To zapatrywania 
jest mylne Tu w kram jest podstawa naszej 
działalnośń, a tam we Wiedniu praca ylko 
oohronna (brawo). Mówca nie ohoe przedłużać 
dyskusji oświadoza się tylko stanowczo prze- 
oiw nagłcśoi, którą, z.-ówno, jak s»m wniosek, 
uważa w obeonej chw.li za niestosowną. (Hu- 
ozne brawa i oklaski).

P O k u n i e w s k i  popierał nagłość. Mni.j - 
izośó — zdan’em jago — ohoe apelować wproś* 
do Ceiarza, a więzszuśó nie ohoe do tego do- 
puśoić.

Izba nohwala zamknięcie dyski syi. Do 
głosu zapisani mszczę byli Merunowicz i Bar- 
nadz'I rowski.

P, M e r n n o w i o z  oświadczył uą prze 
•iw nagłości i stwierdził, że wniosek dr. Ber- 
nadzik'wpkiego slrźy tylko do rtworzenia hu- 
tła dla zbliżającej lię sgitzcyi wyborczej: ie 
wyborcy chcieli odkryć przed Cesarzem krzy
wdy ludu, a większość .ejmowa do tego uie 
dopuioił*.

P. B e r n a d z i k o w s k i  poparł raz je- 
szoze swój wniosek, poczsm — ;ak jnz pisali
śmy — uia szał >b pjddał pod głosuwanie na
głość wnicsjra Za nagłością oświadozyło się 
tylko 11 posłów z klubu ludowego polskiego i 
rusniego.

3 kolei przystąpiła Izba do utworzenia 
koinisyi.

Zgoanie z propcuyoyą Wyazlału »r»jowe- 
go (ref. p. Wereaz"zyński) nohwalono wybrać 
następujące komisy j : adminńtraoyjną z 15 
członków, bankową z 11, Budżetową z 21, dro
gową z 15, gminną z 15, gómiozą z 9, gospo- 
darozt z 19, kolejową z 15. petyoyjną z 23, 
podatzową z 11, prawniczą z 15, przemysłową 
z 11, sanitarną z 9, solną z 9 i szkolną z 17 
ozionków.

P Wer_*zceyńsk. wniósł następni* imie
niem W/dutalu krajowego, w rayśl § 49 i 50 
regulaminu sejmowego, aby przedłożenia i spra
wozdania Wydtisłu krajowego, odnosząoe =ię 
do spraw administraoyjnyoli, mogły być wy- 
słuonan) bez drukowania sprawozdania i mo
gły byó wnoszone wprost do drugbgo o syta 
ma. — TJohwalono.

Z porządku dziennego nastąniło pierwsze 
ozytame sZBregu sprawozdań Wydziału krajo
wego które pr-ydzielono do stosownych ko- 
misyj.

I tan do komisji b u d ż e t o w e j  przy
dzielono S p r a w o z d a n i e  W y d z i a ł u  
k r a ; o w s e o  w przedmiocie przym~nia p. 
Juliuszowi Horoszkiewiozowi, dyrektorowi ha- 
sy krajowej przeniesionemu w stały stan spo
czynku, pełnej emerytury; następnie liczna 
sprawozdania o prsyjęoie na fundusz krajowy 
kosztów leczenia rounaityuh o«ób w szpitalach 
pnblioznyoh; daiej preliminarze funduszów, 
prowizoryum budżetowe eto., wreszcie sprawy 
takie jaz w przedmiocie restauracji starożytne
go kojoicwa 00. Bernardynów w Przer orsku; 
w przedmiooie subwanoyi na budowę jzkoły 
polskiej w B,ałej; w przedmiooie pstyoyi ko
mitatu dla niesienia pomocy zakładowi wycho- 
wawozamu dla niezamożnych dziewcząt w Łom • 
nej, pnez ś. p. k«. arcybiskupa Felińskiego za
łożonemu ; o pntyoyi komitetu budowy inter
natu dla kandydatów scminaryum nauoayciel- 
skegc w Tarnopolu, w przedmiocie ndzielenia 
■ubwencyi na cele budowy tegoż internatu; 
w przrdmioois odpisania gminie m. Gród.-a za
ległej prertaoji na płace nanozyoieli w kwooie 
4,41 iłr. 1 ot.; o petyoyaeh kilku gmin 
w przedmiceie zniżenia prastaoyi na płace na 
Uuiyoieli; wnrzedmiouie petyoyi tymczasowege 
n moayoiela Teofila Łopatyńskiego o przygna
niu emerytury w drodze łaiki i trzeoh wdów 
po nanoayńelack o udzielenie darów z łaski; 
o popieraniu dn’i. alności Towara. Kółek rolni- 
oayoh pizcz kra ; w praedmiooie przyznania 
praw emerytury dro*«iŁom dróg krajowych; 
o staaie nu,. biura kolejowego ; w przeomio- 
oie kredytów nadzwyczajny en na ukońozenie 
budowy kliniki m< i czna; i chirurgicznej, do
mu administraoy.negc i adaptacje; w przed- 
nnooie dety j / i  Zgromadzenia Sióstr Miłosier- 
di a (Jćzefitek) o subwencję lub bszprooento- 
wą pcżyozkę 10.000 złr. oa dokończenie nowe

fo budynku dla ohorych nieuleczalnych, i kil- 
a innyeh epraw drobnyoh.

Do komisji g m i n n e j :  Sprawoadanie 
Wydziału kra, weg w przwmioeie oriynaoyi 
wyborozej dla 30 miast

Do ji omity i a d m i n i s t r a o y j n e j  
sprawozdanie Wydziału krajowego z czynnoioi 
jego urzędowych za ozas od 15 listopada 1895 
do 13 listopada 1896; o adm.nutraoyi krajo
wych funduszów pożyozkowyoh na budowę ko
szar dla wojska za ozas od 1 stycznia 1395 do 
31 paźdz-emika 1896 ; w przedmiocie projektu 
usuwy dla gminy mia*ta Białej o obowiązku 
właścińau domów w mieście Białej pobudowa
na kanałów domowyoh, połączenia ioh z kana
łem: miejskimi i uiszczenia na uele gmmne 
raksy za to połączenie.

Do hcmieyi s z k o l n e j  sprawozlania 
Wydziału arajowego • w przedmiocie reorga
nizacji knocwych arohiwów aztów grodz- 
kioh i zis/mskioL we Lwowie i w Krakowie; 
w przedmioc.e ksztateonia kandydatów na 
nauczycieli religii izraeliokiej przy szkołach 
ludowych.

Do komisji p r z e m y s ł o w e j  sprawozda
nie Wydzisłu krai. z czynności w zakresie prze
mysłu krajowego.

Do kom.syi g ó r n i o z e j  sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie spraw 
górniczych.

Do komisyi s o l n e j  sprawozdanie W y
działu krajowego o zsrrądzie sprzedaży soli 
warzonki.

Do komisy g o s p o d a r o z e j  spr kwo- 
zdanie Wydsiału krajowego o popieraniu kul
tury krajowej na polu budowliJ w .dnych; ore- 
gulacyi gó nego Dniestru z dopływami; o re- 
gulaoyi petoku Cisówki Olszami; o krajowym 
hursie praktyozn/Li dozorców melioracyjnych; 
o krąiowyoh zakładach naukowyoh rolmozyoh 
tudzież c gorzelni i folwarku w Dablauaoh; 
o krajowej średniej szkole rolniczej i folwarku

załoitniu szkoły ogrodni-1 zrobił ustępstwo niecywilizowanym przesądom
_ i— i  1 --•» Ł stanu swego przeoiwn.ka.

Soryaliści wawsze z>ralozali pojedynek, a 
ioh największy przywódzoa Lanalie zginął w 
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szkole ogrodniozej w Tarnowie; o krajowej 
szkole goapod .rstwa lasowego; w przedmiocie 
podniesienia hodowli byolc w U-alioyi; o ozyn- 
nośoiaoh krajowych wędrowny oh nauczycieli 
gospodarstwa wiejskiego i instruktora mleczar
stwa; o zarządzie trik )wyoh jklaJów publicz
nych połączony oh ze składami wolnymi w Kra
kowie i we Lwowie; w przedmiocie tępisnii. 
myszy polnyoh.

Do komisyi b a n k o we j :  sprawozdanie 
Wydziału krajowego o Banku krajowym i o 
krodyoie włościańskim.

Do komisyi d r o g o we j :  sprawozdanie 
Wydziału krajowego vr przedmiooie reformy 
ustawy diogowej.

Do komsiyi s a n i t a r c e j :  sprawozdania 
Wydziału krajowego z projektu ustawy arzą- 
Ozująoej stosunki prawno szpitali powszechnych 
i publioznyoh; w prz dmiocie utworzenia dai- 
sz«j jeryi okręgów sanitarnych.

Do komisyi p r a wn i c z e j :  sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie wyłą“zc 
nia gmin Pod iemne, Kahajów, Zagórze. W oł
ków i Zyrawka z okręgu sądu powiatów *go 
w Winnikach, a przydzislsnia ioh do okręgu 
sądu powiatowego we Lwowie; w przedmiooie 
przeniesieni* gminy Pasierbiec z okręgu po
wiatu politycznego w Boohni do okręgr po
wiatu polityoznegu w Limanowej; ’ przedmio
cie wydzielenia gmin Borek :zlacheckioh, O ho- 
dza, Łacimicoh, Zelczyna, Gołuchowioe, Krze- 
oiu i Polanka-H&lier z okręgu ?ą iu powiatowe
go w Kalwaryi i starostwa wadowickiego, a 
przydzielenia ich do okręgu sądu powiatowego 
w Stawinio i starortwa w Podgórzu; o utwo
rzeniu sądu obwodowego w Tarnobrzegu'.

W kuńou zawiadomił Marszałek Jobę, £ę 
hr. Stanisław Dzieduszyoki złożył mandat.

Posis lżenie skończyło uę o kwhdruns na 
trzeoią.

•  *

Wozoraj o godzinie 6 ej odbyio rię pnsie- 
dianie sejmowego Koła pulskiego dla wyboru 
t. zw. „Łomuyi matki“, która ma cłozyo pro- 
pozyoyę co do składa ./STystkioh innych k"- 
misyj. Przewodniczącym Koła obrano posła 
Apolinarego Jaworakisgo, jako prezesa Krła 
polskiigo w Wiedniu. W skiad „komisyi mat
ki14 wybrani zostali: pf. Abnharcowioz, hr. 
Szeptycki, hr. Dziednszyoki Wojciech, dr. Ko
złowski, Gniewosz, hr. Pimński, Zalsski, hr. 
Woazioki, dr Bobrzyński, hr. Kozic trodrUi 
Jędrzejowicz Adam, hr. Soipic, hr. Męoińjkf, 
dr. Pilaf , dr. Goldmaan, Rayski, dr. D woiski,
Gorayski, dr. 
hr Stadnioki,

Bernadcikowsk1', Kramarczyk i

Ciekawe pojedynki.
W  Lipsku wyszła przed kilkunastu dnia

mi obszsrna książca p. tyt. „Das Duellbuoh- , 
zawierająca udani* zarówno zwolenników jak i 
przeoiwmk w poi dynków i mnóstwo bardzo 
■lajmojąoTrob przykładów Autorowi* tej książki 
pp, Kufahl i S hmidt - K >warzi> wykazują na 
podstawie tych przykładów, ‘akie Yolsjs prze- 
chudziły pojedynki i jak w oiągu trzynastu 
wieków z instytuoyi początkowo zupełnie le
galnej, t. z. ord siu, przerzuciły *ię w kontrast 
tego, do ozego pierwotny prawod-woa zmieicał.

N ertz doprowadsał* tweitya pojedynków 
do najrozmaitszych koutr&jtów. Król jzwedzki 
Guetaw Adolf był n. p. zt wziętym przeciwni 
kiem pojedynków. Gdy raz dw*j jenerałowie 
oboleli się pojedynkować i prosili króla o po
zwolenie, Gustaw Ad J f posłał im tata z pole 
oeniem, aby temu, który oało wyjdzie z poje
dynku, na miejscu głowę ściął. Ten sam król 
jednak w złote: uderzył pewnego razu w twarz 
pułkownika Sentona, a gdy ten ofioer w żalu 
za doEniną obelgę cb iał opuśoió Ssweoyę na 
zamsze, puścił się król za n:m w pogoń i do- 
pącUiw jzy g i na granicy, podał mu jeden z pi
stoletów, mówiąc: „Tu gdzie prawo moje się \ 
kcńozy, tu Gastaw nie jest już królem, lecz 
chce jako ozłownk honoru daó satysfakoyę dru
giemu człowiekowi honoru. “

Ogromnie zabawną jest historia z aiedm- 
nastego wieku o niedoszłym pojedynku między 
królom szweazcim Karolem IX  a królem duń
skim Ohrystyanem IY Pierwszy i  niuh wyzwał 
drugiego w takim liśoit. „Pmieważ nie posią- 
piłej sobie jako honorowy król, przeto ubycza 
jem staryoh Greków weź z sobą daóoh swoioh 
rycerzy i stań zs mną do welki w etwartem 
polu. Ja etauę także, tylko w żnpauie skórza
nym, bez hełmu i nanoerza, tylko ze szpadą 
w ręku. Jeżeli nie staniesz, nie będę oię uwa
żał za honorowego króla, ani nawet za kołnie
rza." Król dnń.ki odpowiedział na to dośó po 
grubiańsku, bo oto następująoym U tern „Nie 
spodziewałem się po tobie tsik ego lists, WiUaó 
że dni kanikuły me minęły jeszcze i działają 
na twój mózg. ZamiMt mnie na pojedynek, we
zwij raczej dobrego lekarza, aby oi mózg na
prawił. Powinieneś się wstydzió, stary bałwa
nie, zaozepiao honorowego króla."

Nawet w stanie żołnierskim zmieniały się 
niejednokrotnie pogl^iy na pojedynek. B i  her 
oazy wal je czynem niehom rowym i niedozwo
lonym, a król pruski Fryderyk Wilhelm III. 
poohwahł deoyzyę grona oficerskiego nie przyj
mowania poiedynhow. Ale jai w kilkanaśoie 
lat późuio, trzem cfioe”om armii pruskiej, bra- 
oinm Sohraising-Kerffsendorf dano dymisyę za 
to, że na zapytanie swego pułkownika oświad
czyli, iż wyżej cenią przyka mla rafiglł kato- 
liokiej niż przesądy towarzyskie i dla tegj nit 
przyjęliby wyzwania.

D ra wręoz przeciwne zdania o pr‘odyn- 
kaoh wyr-owiadzieli hr. Poartalći i Guizot. 
Pierwszy nazwał je najwiękizym wrogiem pra- 
,ra Dry ratnago i osobistego beipieozcń^twa, 
Gnizoi zaś najwyższym tryumfem oywilizaoyi.

Głośnym był w szóstym dziesi-tku 
lat bieią^go stulecia pojedynek m.ędzy 
jenerałem Manteuffbm a n doą Twestonem., 
który w pewnej broszurze os r̂o skrytyko
wał Manteufd i jako szefa wojskowej kanoe-

pojidyaku „  _ . _
składają się z samych dz-waotw. Csęsto odby
wają się pojedynki z nieskończenie błahego 
jo woda I tak w roku 1885 powodem poje
dynka między dwoma oficerami w Kolonii by
ło tc, że jeden drugiemu czapkę z».mieniał.
Dwanaście razy atrzekli obaj p-zeciwnicy do 
siebie, i pr*y dwunastej wymianie kul, je
den z nich pad! trupem, przestrzelony na 
wylot.

Oryginalnym w swoim rodzaju był poje
dynek między majorem francuskim hi M«- 
lartie a pewnym pułkownikiem hanowerskim.
Powodem pojadjnku była róinic* zrpatrywań 
polityoznyoh obu ofioerów na Biimarka, Fran
cuz mianowicie trzymał a nonę )ua -rka, pod
czas gdy hanowerski pułkownik odmawiał mu 
wsuelkioh zdoluośoi i p&uzuoia honoru. —
W książoe nie podano, kiedy ten pc,edynek 
odbył się, przypnizozró jednak należy, że przed 
wc juą francusko-pruską.

W roku 1846 odbył się w Monaelerze po- 
jndynek, pizyporainająoy średniowieczna cza
sy. Dwaj oficerowie pokłócili się zo tobą przy 
grze w bilard. Sąd honorowy orzekł, ża mają 
pojedynkować się publicznie. Na polu za mia
stem ustawiono trybunę, na której ząjęli miej
sca sędziowie honoru w pałnyoh uóiformath.
Szwadron huzarów i batalion piechoty zrobi
ły krąg i trz/moły z as.1* gapiącą się publicz
ność. W tym kręgu walczyli ze sobą zapaśni
cy i jeden z nich zisLJ ciężko sk ńdczony.

W tym czasie, gdy w N.emozeah odbył 
się iak: „sąd boży", w Anglii me istniały ja* 
pojedynki, Ostatni po; dynok w AcgLi odbył j szpadę 
się między i oruoznikiem Satourm i Hawkey’*m | pa w ranie, 
w którym Saton zginął. — Było to 20 maja 
1846 roku.

Przedtem pojedynkowali się indzie w An
glii częściej może niż gdzie iuUzLj, a zwycza
jowi tema hołdowali żerów no posłowie jakdzien- 
n Karze, ofi lerowie, tędzioyrie, aozeii Sławny 
Fox wyzwany zastał przez jednego z wyższych 
cfioerów za to, żs w parLmenoie skrytykował 
prooh strstlniozy, używany w armii angielskiej.
Ottzymawszy lekki postrzał w bok, nie wy
strzelił Fcx swego pistoletu, lecz rzuoił go na 
kćeniię, mówiąc: „Patrzcie państwo, oo za li- 
ohota ten proch rsądowy. Gdyby do mnie 
st-zelano innym procnem, byłbym uż trupem*.

Pitt, będąc prezesem ministrów pojedyn
kował się z przywódroą opozyoyi Tisrnayem.
W cgole największe imiona figurowały w kro
nice poindynkowej: Canning, lord Gastlereagh, 
ks. Wcllingr-on, Robert F el, Jóscf Hame i w. 
nnyoh. u Connel zabił przeoiwirka w pojedyn

ku i wcedy poprzysiągł sobie ani nie wyzywać 
więcej nikogo, *ui nie przyjmować wezwania.
Od tego ozasu syn jego Morgan 0 ’Connel przyj
mował pojedynki za ojca i między innymi po
jedynkował się także z Disraalim, późniejszym 
lordem Beaoonsfieldem. Wykorzenienie poje
dynków ospoozęło się w Anglii w roku 184».
Pułkownik Fawoett zginął w pojedynku zs 
swym szw.igrbm, poraoznikiem Mont Btosuaiu 
jsdnzk były tsgo rodzaju, żo ogólna sympatya 
stanęła nie po stronie zebitego, locz po stronie 
posojtałego przy zyoiu porucznika Monro, któ
ry sprowokowany w n włyohany sposób, mu
siał zastosować się do Ismiejących przesądów i 
stanąć do walki, a teraz miał być wedle obo
wiązującego kodeksu ukarany jak pospolity zbro
dniarz. SpołeozcństrTO angielskie samo narwało 
się do walki z instytucją pojedynków. Ary- 
stokraoya angielka zacuęojn-, przez małkonkt 
królowej Wiktoryi, zawiązała ligę antipojedyn- 
kową t. zw.: „Ansiduelling Affiooiation*. Prze
szło pięciuset lordów i członków izby niższej, 
tudzież mnóstwo ofioerów przystąpiło be*z*łą
cznie do tsgo nowego towarzystwa sportowego.
I oto w okamgnieniu pojedynek przestał byó 
w Anglii rzeczą modną, a to wysfarcsyło, by 
go nśinieroió na zawsze. Gdy w dwa lata póź
niej porucznik Saton zgmął w pojedynku, śmia
no się z niego w ot łaj Anglii, jako z ozłowieka, 
hołdującego zastarzałym przesądom.

A jednak mim.̂ , że w Anglii nie ma dziś 
pojedynków, nie kaglniił tam typ gentlemana, 
i me brak działa*’ odważnej młodzieży. Zagi
nęły tylko rozmaita ktuczki honorowe, które 
n*t mLst wt Franńyi niesłyohmie sir rozwi
nęły. Hęstorya pojedynków weFrancyi zawiera 
mnóstwo or>gmaloyuh azo*6gółów. Powsaeohnie 
jż/wanb tam broó, szpada, przynosi nieraz 
wielkie uiespolaianki. Zdarzały się wypadki, że 
jeden a pojedynkujący oh się nad iał się for
malnie na brrń sw, go przeciwnika, który na
wet nia miał zamiaru gu zabić. Najbardziej

go przy stole z jakimś księdzem. Naraz wcho-1 dziński 
dzi do lokale trzeoh wesołych młodzików i fpie- j czu i 
wa MarayLankę. Kipitan rryws sią z miejuca

'  ’  - ' „Di-l pic 'unuj^oyr gło^iu woła do kelnera 
tes ń ces nolibions de ne pas m^mportuner 
»v<90 i#nrs ohsntons dfi canail “. (Powiedz tym 
ulioaaikom, by mi nie donuczali swemi szel- 
mowrkiami pieśniami). 'Wywiązała się kłótnia 

! i jeden a młódiaków rwnoił szklanką na staro*. 
| On otarł chustką krwawiące się oeoło i rzeU 
spokojnie: „A demain, au oap yert*. (Jutro na 
zielonym przylądku). Następnie * wrócił si? do 
nieznanego mu księcia i prosił gc, by wobae 
te^o, iż był świadkiem obelgi, zeobciał byó 
także jejo sekundantem. Ktiążę tg  i  ił się na 
to i optiuje ten pojedynak. Przez i ilkn minut 
stary k»pitaL zachowywał się obronnie i łylko 
osatowsł, podczas gdy rulody jego pi*eoiwnik 
ustawicziie na . srał. „Naraz — pisze książę — 
kspitan robi silną paradę, zmienia kierunek 
szpady przeoj vmka i zanim on zdoła się opa
miętać, wypada w całej długości i wbija prze
ciwnikowi szpadę pod łopatkę do połowy klin
gi, robi nieznaczny ruch ręką i już stoi znów 
en g a r d e u . Ranny przeciwnik npodł w ramiona 
swego sekundtuta, k»pitan z * ś  otarł aspadę, 
rzekł inobo: „Au rev ir, Massieure", doda 
jąo: „Nio trzeba było wczoraj śpiewać, nie by
libyście potrzebowali dzizit., płakać".

W pół godziny później kuiązę z kapita
nem znajdowali się przed udslcaiętpm portre
tem Taresy. n’,i ię zapytał: „Ozy sądaisc ka
pisanie, że on umrzs z tej reny?" — „N-wu- 
ralnia" — odrzekł stary, ufmieońająo się. — 
„Widzisz !?an. ile razy pojedynkuję się z jako
binami lub bonapartyst n; mam t. n zwyozaj, 
że gdy przebijam „na kwartę", to następnie 
prawie niedostrzegalnym ruchem w/oiącram 

„na usroyę". Skutkiem tego klinga obra- 
a to zabija. Ma«zę tak robić, 

bo tylko wfcsay zdejmuję zasłonę z tego ko
chanego obr«zu ilekroć naprawdę zadepczę ta
ką ,,żmiję".

Z izby sądowej.
(Brutalny czyn),

Stanisławów 26 grudnia.
Mieszkańcy wsi Dołh?go mieli w sierpniu b. r. 

straszny, niezwykły widok. Drogą ’’echał wóz, a za 
nim postępowała przywiązana do mego skrępowana 
sznurem Mmrya Bidoczko. Po upływie pewnego cza
su udało się jaj uwoiaio z więzów w ten mnocób, 
żs zębami przegryzła sinnr. Uciekającą jednakowoż 
do domu dog. nił oskarżony Wasyl Sołtus i powtór 
nie do n ozu przy wiązu Tak wleczono ją znowu 
około pół godziny, aż litośoiwi ludziska położyli kres 
tsmu zuęoaniu się nad bezbronną kobietą.

Powodem tego zajścia był spór o grunt. Oskar
żeni Fedor i Wasyl Sołtus i Ostapij Burdylach 
zbierali właśnie zboża na spornej przestrzeni, do 
hpórej roioiła sobie prawe takie Marya Bidoczko, 
kiedy ta nadszaduzy chciał* im w teir przeszkodzić 
Nie mogąc sobie z mą daó rady, wpadU na koncept 
wyżej opisany i wykonali go też bezzwłocznie Oskar
żeni Sołtusowi* przyznają się do czynu, podają jako 
powód obawę przed poszkodowaną, by ich nie biła, 
tern bor Iziej uzac_ Inioną, że w rękach trzymała ry- 
skol. Burdylak zaS wypierał się winy, pr**oząo, ja
koby w z-jśoiu tern jakikolwiek breł udział.

Po przeprowadzonej rozprawie zasądził trybu
nał oskarżonych, których bronił dr. G-alehrter, za 
sDroduę gw«xu publiczuego, I a mianowicie: obu
Sołtusów na & miraiąct., a Bardyiasa na 4 miesiące 
więzitnia.

* •*
War stawa 19 grudnia.

(Rabunki za rogatkami )ei ozolinakitmi).
Wozoraj, w 2 im dziale karnym sądu okrę- 

gowogo sądzono siedmiu mężczyzn i kobietę, czł in- 
ków bandy złodaisi, gi-asuĵ cycii za rogafkuni jerc 
zolimskiemi przy niicy Grójeckiej. W ciągu 1894 
do 189C r. banda beskarnie okradała mieaałuńoów 
i przejezdnych nfrtylkc w nocy, leoz jrwnie w dzień, 
zabierając rzeozy, towar, p&kunki i t. p. Popłoch 
międay mieszkańcami tej dzielnicy był kiełki, ten.- 
bardzinj, że uczestnicy bandy, uzbrojeni w rewol
wery, często strzelali do stawiających opór i oî żkie 
aidawsli rany. W dniu 28 lutego r. b. wciaica 
Teuenbaum, j. dący pnez ulicę Grójecką z mąką, 
został ostrzeżony precz ptaeohodaićw, że jakiś 
mężczyzna ściągnął z wozu kilka worków z mązą. 
Tegoż dnia, w południe, na furmana wiotąoagu paki 
z gwożdaiami napadło siedmiu ludzi, którzy zabrali 
kilkanaście pak z woza. Wdrożone z tsgo powodu 
ś'tdztwo wykryło, że sprawcami tsgo nap»du byli 
mieszkańcy W»rswwy. Michał Kalinowski, Adam 
Kinioer, Roman Fas, Władysław Ginc, Jan Szuic, 
Ludwik Woszczyński, Edward G.nc i Msryanna 
Mackiewicz. Na czsle Szajki st*ł Kalinowski, ztóry

M.aryannywr&z z towarzyszami spotykał się
 ____ _________ Mackiewioz, gdzie zwykle obtadow»no nad projskta-

kwitnęły pc, sdynki we Franoyi Sr s edmnastym j mi ij  ryot rabunków lub dzielono się łupę
witka z* ozy >ów rsjsnoyi Anny ansfryaokisj 
od r. 1648 do 1661. W oiągu tyoh ośmiu lat 
zginęło przeszło eztery tysięoy zlaoboioo r 
w pojedynku, Niejaki ryoerz d’Andrieux mająo 
30 lat już chlubił się tsm, że 72 prsejiwników 
zabił w pojedynku. W ośjnnaste a  stulsoiu p sto- 
let był najozęioiej używaną bronią. W pooaątku 
naszego atuleoia wydarzył si« osobliwszy poje
dynek. Armia napoleońska stała wówoias zało
gą w Madrycie i między dwtnu pnłkmi pie
choty 1-ssym i 32 gim przych adriło do osę- 
styoh kłótni i b >atyk. 'Pułk pierwszy składał 
dę przeważnie z Włochów, 32-gi z Fr»no*^ów. 
Raz stoazył> te pułk: n . niioy formaną bi
twę. Owói oficerowie postanowili, żn aby tym 
kłótniom raz na za eszt kenieo rolożyó, m«ją 
‘ toczyć z* sobą po'«sdyn*k feohcmidrze i pod
oficerowie oba pnłków. Pierws«y wystąpi* do 
walki feohnr itrz franoesrki Juan Loaii i po 
kolei samł trzynastu f chtmiatrzów włoskie1 
Ola pułki z rozwiniętymi sztandarami prsypa- 
trywały się tej rzezi.

Na końou swej ktfążlti przytaoiają auco- 
rowie urywek z pzmięthikó# pewnego .ustryft- 
okiogo k-ięoia z roku 1844 Osyu, się on jnk 
jaki romrus.

Książę ten potnał p:zypadkiem w Mar
sylii pewnego zagorzałego rojali«tę, słynnego 
poiedynkowioz?. Był to orłowiek już w pcd«- 
srłym wieku, “łażył dawniej w marynarce ja

Sąd po zbadaniu całego jzorsgu świadków, 
wydał wyrok, na wooy którego skazał Michała Ku- 
linowiikUgo, Romana Fasa, Jana Szulca, Ludwika 
Woszczyńskiego i Maryauuę Mackiewicz na pozba
wienie ws*alkioh praw s‘*nz i przy- lsjów i ze
słanie do mniej daalonycb mitjscowosoi Syberyi: 
Właaysława Giaoa z pozbawieniem pcaw na lat 
dwa do rot orssztanokich; Adama Kinioera na 
rok i miejięoy 8 więzizaia, Edwarda Ginoa sąd 
iniowikiiił.

K R O N T K  A .
Lwów 29 grndnia.

Ze sfer urzędowych I towarzyskich.

laryi królewskiej. Z* to wyzwi •. Maatenffal | ko kapitan okrętu i w młodośń swej przebył
oza^ów rewolucji, -Twestena na pojedynek, który odb/ł się w o 

kolioy Poczdamu. Jiantouffel czekał, aż 
ciwmk jego pierwszy wyaorzali, poosem pod
szedł do baryery i wezwał go, aby go prze
prosił. Twesten powtórzył swoją poprzednią 
dehlaraoyę, złożoną sekundantom, że nie miał 
zi miaru osobiście nikogo obrazić, ale mimo to 
podtrzymuje w oałej pełni swą krytykę woj
sko wej kanceliryi. Wówczas powróoił Man- 
teufi al na swe dawne stanowisko, zmiei zył, wy- 
pahł i przestrzelił Twestanow ramię, Wów-

utraszne cierpienia za ozaaów rewolucji, Ro 
prze- r dtioa jego, braoie, sio try i narzeczona zginęli 

na gilotynie, w o*,asie gdy oa. objeżdżał dale
kie morza. Gd /  wrócił i dowipdz;ał się o wszy- 
stkiem, ogarnęła go formalna żądza mordowa 
nia jakobnów i bonapartystów. Wszozynał 
wfę z nimi umyślnie sprzeo.sk., a następnie 
jednego po dmgim aabijzl w pojedynku. Ile
kroć zabił przaoiwmka, śpieszy, do s eej sy
pialni i zdejmował zasłonę z obraau swej ta- 
rzeczonej Teresy, który zresztą zawsze zasło-

ozas niektóre duienniki liberalne zarzuciły ma, j niety był ozarnem suknom. Otóż książę ów 
że ni-dostateczuie bronił honoru stanu obywa- j wszedł razn pewnego w Marsylii do kawiarni 
teiskijgo, gdyż okazał się na tyle słabym, ii i zaitał tam owago starego kapnaaa, siedzące-

Wice ■
prezydent krajowej dyrokcyi akt..bu dr. Koryto^jki 
powróoił do Lwów*.

Z okaiyl otwarcia Sejm i odbyły się wczoraj
jak zwykle soleane nabożeńalWŁ według obu ob
rządków. Mszę świętą w archikatedrze łacińskiej ce
lebrował ke. kanonik Lenkiewicz, a w cerowi św. 
Jura ki infałat Bielecki. W obu świątyniach zgro- 
midziłydię liczne gronr, po<iłów.

Mianowania. Praktykant laaowy Jan Małecki 
mianowany adjnuktem inspekcyi laaowęj; adjunkt 
budownictwa przy gal. Dyrekcyi lasów i dóbr skar
bowych Antoni H ilzmuller inżyniere-n budownictwa 
extra statum ; kanceliści sąda kraj iwego we Lwo
wie Walenty Vo.pl i Rcnan Tomaszek ofieyałami 
wyższego sądu krajowego W6 Lworie; oficjał Syl
wester Chcdeli ndjtmfetem urzędów pomocniczych 
sądu krajoweg we Lwowie; kanoeliato sąin obwo
dowego w Sta 'isławowie Michał Mikulin adjunktem 
kancelaryjnym sądu obwodowego w Złoczowie; 
wreszcia kanceliści sądowi N.kodem Zbiegień w Gró
dku, Michał Caenaraki w PnemyólanacL. Wikto. 
Przybylski w Jarosławiu, Feliks Antoni Śliwińsk1' 
W Zabłotowie, Jau Pełciyńik1. w Baccaczu, Kazi
mierz Benm w Tłumaczu, Franciszek E omuald 
WowkonowiGZ w Zborowie, Bjlweer.er De* Liges 
w Szczercu, Franciszek Ksawery Białowąs w Bu
sku, Emil Albinowski w Uh nowie M‘eczysł*w Szt- 
mlański w Obertynie, Jan Jasiński w Glinianach, 
Maryan Jan Andrzejowski w Sniatynie, Jan Swi-

w Ch./dorowie, Kazimierz Małecki w Hali- 
Tomaaz Hiibsch w Cieszanowie — mianowani 

prowadzącymi księgi gruntowe w miejscowoSuiach 
wyż wymionionych. Koncepiata w ministerstwie 
skarbu Zaaaław Bartoszewski mianowany starszym 
komisarzem skarbowym we Lwowie.

Pani Adolfina Zimajer m* w ty.h duacn 
rozpocząć sureg gościnnycn występów w teatrze 
stanisL wowskim.

Z lwowskiego klubu szachistów. Jak zwy
kle w sezonie minowym urzt iza wydział kluba 
i tego roku turniej szachowy dla osłonków i nie- 
członków z nagrodam. tym rarem o wiele wyżazemi 
niż w latach poprzednich. Osoby, onoąct braó udoiał 
w tnrniejn, mogą się już tetał zgłaszać w lokuln 
kli.bowym (Hotel Grand) codzinunie wieczorem od 
goazmy 7 do 9.

Piękny posag Matki Boskiej, a dz: oiątkiem 
Jezus na ręka, ofu rował eda gmachu kliniki położni- 
vzej pry a ryosz tejże i profesor szkoły położniczej 

: lam Czyżewioz. Artystycznie wykonana postać 
Boga-Rcdzioy (l m. 40 c‘m.) pochodzi z zakł»dn 
rzeźbiarskiego langiera ul. de Se\res 45 w Paryżu 
i z kcszttmi przewcza wynosi około 100 ił: Czci
godny profesor, niezmordowany w p.elęgrow.nra 
ohorych i w wykładach dla kobiet kształcących się 
na akasieiici, hojnym tym darem złożył jeszete je- 
der dowód, jak mn ozdoba, pomyślaiść zakładu i 
religijny w nim kierunek leżą na sercu. Lekarze 
ordynujący oraz Siostry miłosierdzia i chore skiaaa- 
ją mu taż niniejszem serdeczne swoje podziękowanie.

Wiadomoś i dyscszyalns. Archiuyecezya lwow
ska obrz. łuó. Jnrysdykoyę ot.symal’ O Rmdolf 
ChuiBin T. J., superior domu atan: sławowakugo, 
tudzież O. Filip Broda zakonu 00. Bernardynów.— 
Zmarli: ks. Dawid N imiec, detic., były administra
tor w Zydeczowio, 12 bm. w Turzy pow. gorhekim 
dyec. ppzemyBŁej; ks. RomiuJ 1 Stakien, proboszcz 
w Sokolnikach 19 bm. R. i. p. — W kanoSłaryi

Ikonsystorza obiz. ł. jest do nabyoia „Rubrycela" na 
rok 1897 po 25 et, za egzemplarz.

Dyecezya przemyska. I-stytuowąny ne probo
stwo w Lubnie k*. Wawrzyniec Cz-jka, wik*ry w 
Dzikowcu. — Przeniesiony ki. J. Kołeczek ze Świę- 
can do Głogowa.

Lyecffiya tarnowska. Przeniesiony ks Błażej 
Potoomuk z Łapczycy do Tymo wej. — Zmarł w Zgó.- 
sku miejscowy wikary ks. Julian Trybowski w 32 
roku życia, w 7 kapłaństwa. Nieboszczyk przy swej 
zacności kapłańskiej odzjaozsJ się szoiególniejszem 
uzdolnieniem i z»niiiv)wniaem w k*teohizovaniu Nie- 
stety, ■ powodu wcześnie rozwiniętej ohoroby pier
siowej mw. ii J złożyć katecheunrę w Mielca i szakaó 
figi ca wiejakiaj paiafi, *dzie ż/oła pracowitego do
konał tak ryńło.

Ple wszy popis szkoły dramatu Może mało
k mu wiadomo, iż cd kwietnia b. r. istnieje i roz
wija się założona przez obecną dyrekcyę teatru 
szkoła aromatyczna, w której bliako 20 adeptów 
pobiera j.ale naukę vymowj, deklamacj i i gry, 
a to pod wytrąwnem łderoirniotwam artysty dram' 
p. F. Wysockiego. Cioha ta praoa, stanowiąca pod
stawę dla r̂zyszłośoi naszej sceny, zasługuje na po
ważne zainteresował 9. Nadarza rię ku temu odpo
wiednia sposobność, bo- oto po blisko rocznej pracy 
odbędzie się w piątek popołudnie pierwtzy popis 
tejże nzkoły Na przedstawieniu popołudniomem ode
grają uczennice i uczniowie nkoły jednoaktówkę 
Przybyliaiego p. t. „Fotografia Jędrusia".

Nowoczesna klątwa Ze Stryja piszą: „Do 
tutejszego starostwa wniósł skargę Stefan Jackowicz 
Korczyński, wieśniak z Korczyna przeciw księdzu 
Juchnuwiozowi, tamtejszemu parochowi o to, że 
ksiąd ten bt» żadnej raoyi nazwiska tyoh prawy
borców, którzy podozas wyboru posła do Sejmu nie 
głosowali ze księdzem Dawydiekiem ols z_ hr. Ka-

irolem Dsisdnsc>cium, zawiMU na oownej tablicy 
w cerkwi * następującym dopiskiem : „Ci nie po
siadają relig-i i *ą pozbawieni Sakramentów i wy
klęci, z csrkwi: Stefan Korczyński Jackowicz, Mi
chał Juzwak, Iwan Karyczort, Danio Sojka, Pstro 
Ogonowski, Antoni Kowalik, Antoni Korczyński, Mi
chał Cham, Ołeksa Łoś Juzwuk".

Spra«a Buchnera, redantora Muchyt który 
broniąc się przed napaścią, zabił Józ«fa Grajnarta, 
rozpatrywaną była p.-zsz sąd apslooyjny warszawski. 
Sąd odrzucił rekurs oj&» zabitego A p. Grajnerta i 
zatuierdrd wyrok pierwszej instanoyi, uwalniający 
Buchnera od wszelkiej wmy

Zgromadzeń e socyallstyazne. Zwyczajem od
kilku lut przyjętym, urządzili sccyaliści lwowscy 
wczoraj, jako w dniu otwarut sesyi sejmowej, zgro 
madzenie agitacyjne w sal: ratuszowej. Waięło udział 
w niem około bOC osób różnej płci i wieka Rjfe- 
rent p, Kozakiewicz omawiał kwsstyę wyborów a 5 
kuryi Jak wiadomo, rząd pozostawił aejmom krajo
wym rozstrzygnięcie kweatyi, czy wybory te mają 
byó bezpośrednie. Mówca wyraził zi to rządowi 
uznanie, jeot jednak niazadowolonym i tsgo, żs nie 
dano sejmom dość czasu do przedyskutowania i 
uchwalenia ustawy. Bezpośrednie gtoaowanie umie
ścili w swoim programie także ludowcy, a ponieważ 
robotnicy uie mają w sejmie galicyjskim reprezen
tantów, należy więc od posłow stronnictwa ludo
wego oczekiwać orędownictwa tej sprawy. Dotych
czas byli ludowcy w sejmie oponentami raczej dla 
dekoracji, aniżeli dla zasady, teras mają doekonmą 
sposobność do zajęci* zdecydowanego stanowiska, 
jakiego oczekuje lad Mówca żąda. aby członkowie 
kiabn stronnictwa Indowego nie aebwalali prewizn 
rynm budżetowego, dopóki sejm nie zawotnjs bez- 
pośre4n‘ch wyborów.

Po przemówieniach kilkn innych mówców, po
wzięta resolncyę, aloloną z dwóch oięśoi; pierwBza 
domaga eię od eajmn bezpośrednich wyborów r 5 
knryi, druga żąda od posłów Indowych aby prze
prowadź mi. tago postulatu dokonali jossoie przed 
nchwaleniem bndżetn. Podczi 9 obrad nadesz** de
pesza powitalna od socjalistów wiedeńskich. O go
dzinie 9-tej około 500 nciectników zgromadzenia 
ruszyło pod gmach wydz.ału krajowego, jednak me 
dopuścił ich kordot policyjny. Demonstri uoi, śpie
wając „Czerwony sztandar" ruszyli pod gmach na
miestnictwa, ale i tu była polioya. Około godziny 
pół do 10 tej tłnm rozproszył się.

Awantura W Sokala. Podane wczoraj szcze
góły o niemiłej scenie, wywołnnej prnc pana C. 
podczas wieczorna p. &. Fiszera, nsnpełuió naieży 
I03ZCZ9 tem, że p»n O. — w przekonaniu, ,4 kon- 
cepiita policyjny p. Hcłowiecki siedzi na Krześle na - 
którem s edzieó nie miał prawa — położył poui ale 
rękę na jego ramienia i oderwał Się do niego w ten 
niewłaściwy spueób: „No panie fuakoyuaarynazn 
policyjny, karyera twoja jai skończone 'u N* szczę
ście to się nie uprawdzi, bo p. E-iłowieoki je»t do
brym urręduikiem, oieszy się ogólnie opinią cardro 
uprzejmego człowieka i zachowuje zawsze takt, po
wagę i spokój w najdraih^^yoh ne wet scenach, w 
jakich kłiiy fuakcyonaryuiz polioyi zmuszony jest 
interweniować.

Przeilachany wczoraj w biurze Dyrekcyi po- 
licyi pan 0. o przyczynie wywołania skandalu, se- 
zęał, że przyb*f dłszy na salę w oh wili, giy p Fi
szer wykony'*'4] już ostatni punkt programu, ajrztl 
n» zakupionym dla siebie krześle nr. 13 pewaą da
mę. siedzącą tał obok p- Hilosdeokiego. Wezwał 
tedy p. Kółowieckiogo, aby damę tę. zmaiił dcopa- 
szczenią swegc żrzeiia, a gdy urzędnik objawił a we
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czy

zyjśó

eme, ii* p- C żąda od niego pełnienia fankcyi 
a, a tał się jeazuae natarczywszym i bez źena- 

ł -wykrzykiwać, odgrażać się i miotać na 
(j polioyi sława obrażliwe i wywołujące 

.śród r.udytoryum Wskutek powstałego 
i pewnego rodzaju trwogi, p Fiszer 

zyf już monologu „Pan Silberstein idzie 
spacer,u bo hałas nie pozwalał mu na- 

do słowa. Gdy p. C. salę opuścił, nastał 
ki porządek, cle goście nie chcieli dłaiej ba 

tak scena ta wszystkim był* niemiłą. Za 
naroszenie spokoju publicznego skazany acetal p. 
na 100 zł. grzywny, przeciw ozemn atoli zgło

sił reknrs.
W  ostaruiej chwili otrzymujemy od adwokata, 

który jeBt obrońcą m. C. doniesienia, przedatawia- 
Łce tę sprawę w hieoo innem świetle, mianowicie, 

ze urzędnis policyjny zabrał trzęsło pana G ., dla 
towarzyszącej sobie aamy, a gdy p. G żądał opróż
nieni! tego miejsca, p Hołowiecki powstał ze swo
jego krzesła i sprowadził ajenta policyjnego celem 
aieazcowania pana G i wtedy dopiero na sali po
wstali poruszenie. Zaznacza też adwokat pana G., 
ze wedłnp oświadczeń najwiarygodni, jszyoh świad
ków całą awanturę wywołał nie jego klient, lecz 
właśnie urzędnik policyjny.

Tramwaj elektryczny ma być zondowa y 
między Krasiczynem a Przemyślem. W  Prssmyślu 
linie tramwaj i trgi mają się połączyć z tramwajem 
miejskim. Ks. Adam Sapieha uświ dc/ył, iż co
rocznie będzie dokładał 6 do 7.000 złr. na 
koszta utrzymania linii tramwaju z Krasiczyna do 
Przemyśla.

Prosoa 0 wsparcie. Otrzymaliśmy infirma- 
cyę, iż do Lwowa przybył z Piotrkowa 181 itni 
młodzieniec, Konrad Cznpryhowski, który podobno 
ratował się noieczką dlacfgc, ażeby nie prznjśó na 
prawosławie, jak tego odeu żądano gdy się staro 
o odpowiednie swemu wykształceniu stanowisko. 
Gzłow.ek ten podczas ucieczki przez granicę miał 
•odnieść ranę tr nogę, gdyż straż graniczna strzelała 
do nie*.o. Ooecnie przebywa we Lwowie, nie ma 
jednak fonueszów na poddanie się knraoyi, którsj 
koniecznie potrzebuje. Ojoba przeto, któro nam do
nosi o tern, wyraziła życzenie, byśmy pośredniczyli 
w zbieraniu dla chorego składek My, nie przyjmu
jąc absolutnie odpown dz<a1nośoi za autentyczność 
tych szczegółów, zaznaczamy, że jak we wszelkich 
innych wypadkach, tak i w tym, nie możemy po
średniczyć w zDieraniu tfisr, ale jeżeli kto z czy
telników zechce młodzieńca tego wesprzeć, to słu
żymy jego adresem, a mianowicie: ul. Głęboka 1. 7 
u państwa Zyrygiewiczów.

Złodziej W szafie. Pewien bogaty kapitalista 
paryski został pejzafl swej inoobeiiiiośc’ w domu 
okradziony w spooób n ezwykły. Wyjeżdżając, zosta
wił klucz od mieszkania n stróża W  parę dni po
tem do stróża, zgłosiło się dwóch ludzi, którzy przy
nieśli dużą szifę. Twierdzili oni, że szaf* ta, obsta- 
lowana przez kapitalistę, m* być ustawioną w je 
go mien>kanin. Stróż zezwolił na to i w jego obeo- 
ności wmesiono szafę Nazajutrz jednak ci zami cze
ladnicy stolarscy przybyli z mniejszą szafą i oświad
cz j  li ctróżowi, iż zaszł. pomyłka i że tę właśnie
szafę zamówił kapitalista, a większą ktoś inny Na
stąpiła więc l omizna. Gdy bogać.-, do Paryż* po
wrócił, dostrzegł, żs popełniono kradzież w ’ ego 
mieszkaniu, mianowicie, że skradziono mu wszystkie 
papiery wartościowe, srebra i kosztowności. Oka
zało bię, że w dużej szafie ukryty byt złodziej, któ
ry przez 24 godzin sprzątnął wszystkie cenniejsze 
rzeezy z mieszkania. Straty wynoszą do 100 000 fr. 
Złodzieja nie schwytano.

Romans Z cyganem. Przed kilku dmaad przy-

botnika niewinnym na tej podstawie, że według 
pojęcia kradzieży można kraść tylko coś, co przed
stawia jakąś rzecz materyulną, a elektryczność nie 
jest rzeczą materyalną, więc i ukraść jej niepo
dobna. Towarzystwo tlekiryeznośoi założyło rekurs 
do wyźszoj initaacyi przeciw tak „niepostępowemu“ 
po jmowaniu wyrazu: kradzież,

Zmarli. W Krakowie Jadwiga z Janikowskich 
Kniazie ł o oka w 30 roku życia. Zmarła była córką 
śp, dra Stanisława Janikowskiego, piof. uniweray- 
tetu, a żoną adjunkta krajowego archiwum, znanego 
historyka , dr. Zbigniewa Kniaiiołuckisgo, który nie
dawno postradał brata, nisodź łowanej pamięci le
karza. Pani Kniaziołuoka, wyozedłssy w dzień w.gi- 
lii do miasta, poślizgnęła się na drouze tak nie- 
izezęśliwie, że upadła, co wywołało wown* trzny za

lew oa ,?i. Wieczorem wśród okropnych cierpień 
unarła —  W Warszawie Marya Gntman-Krfieciń- 
ska, artyotka tamtejszej opery. —  W  Rzeszowie 
Wiktor Zii/ozewski, adwokat, długoletni burmistrz 
i obywatel honorowy m Rzeszowa, za czesi w po 
wstania Biyczniowfgo kom;oarz wojenny w obwodzie 
rzeszowskim, przez BZbicg lat poBeł do Sejmu i 
Rady państwa, w 78 roku życie —  W  CiemLw 
oach Seweryn Paryłowski, we eran wojaka polskie
go z r. 1831; po powst-niu przyjął służbę w armii 
austryeckiej i dostąpił stopnia rotmistrza w kawa- 
leryi. W  cjasie powit.nia w r. 1863, polczaa b i
twy pod Kobylanką obsadził on podwładnymi sobie 
huzarami granicę rrsyja; ą, aby nie dopuścić na tyły 
powstańcze at^kn woj*k rusyjskioh. —  W e Lwowie 
Teofila Kriegshaber, wdowa po właścicielu dóbr, 
w 66 rokn życia.

Stan powietrza. T. o 9 rant. —  2 R., w poł. 
-f- 1 R  Bar. 770 Podnosi się. Pochmurno.

Świat bywa zawszb zdania, że:
1) kto daje mało, lrpieiby zrobił, gdyby nio 

nie dawał;
2) kto daje cokolwiek, nie deje nigdy dosyć;
3) kto d je dużo, mógłby dawać więcej;
4) kto oddaje wszystko— jest półgłówkiem. 
Serce hotelem.

sekretarzy, 4 kwestorów i 12 rewidentów. Na 
wniosek p. Bojki uchwalono komisyę drogową 
wzmocnić o judn .go członka, t. j. z piętnastu 
na 16.

S e k r e t a r z a m i  rybrani zostali po- 
ełowie: Karaim,ki, Niezabitowski Stan.. Tar- 
nowj i Zdzisław, Urbański.

K w e s t o r a m i  pp.: Korytowski, Mi- 
ohalsl , Tort iewicz Emil, Waohnianin.

R e w i d e n t a m i  pp.: Data, Dziedussy- 
cki Kł em* G :ldtnann, Maranowie s, Niebyło- 
.»teo, Glpiński, Rudrof, Siamiginowiki, Steoki, 
Szeliski, Vayhinger, Zająo»kow#ki.

J 'o koiisyi b u d ż e t o w e j  wesz’ i pp.: 
Abrahamowicz, B rwiński, Dunajewski, Gold- 
mai i S auifław Jędrne jo wio*. Jordan, Kozłow
ski, M»deyski, Marchwicki, Stanisław Nieu-l i- 
towsbi, Pa°»,ko~jki, Pinińiki, Potoczek. An
drzej Potocki, Rotter, Soioio, Adam Skrzyń ki, 
Skałkowski, S souepanowski, Zagórski. Zającz
kowski.

Do komwyi a d m i n i s t r a c y j n e j  pp.: 
Ozayj w ikr sen,, Klemens Dziednszyoki, Dwor
ski, Górski, _vd»m Jędrzajowioz, Fcziebrodzk', 
Krt«y?ztcfo,ri n§, Mi łacho waki, Onyszkietr jz, 
‘ /icniewski, Paszkowski, Pil»t, R izwadow#ki, 
Sozańwki, Szeptycki, Trzeoieski, Wiktor, Wo 
dzioki, W Aici, -.

Do komlj/i g o s p o d a r s t w a  k r a  j o  
w a g o  pp ; Bryk«zyński, Ozeoz, Data, Goray- 
ski, F/an im  k Jędrzej owioa, Kraiiski, Myoiel- 
hka, 0.bert.yń.*ki, Polaaowaki, Julian Puzyna, 

ot łcki Rav8ki, Stanisław Stadnioki, Sohe«ll, 
Zdzisław Tarnowski, Tuodorowiez, Vivien, Wi- 

| śniewski, Zamoyski.
Do komisji, g m i n n e j :  pp. Bojko, Bru- 

cieki, Woj nach DeieduszwokiFraoKmann, 
Gó.reki, Jaworski, Ktik~yobi, Michałowski, Mn- 
unowicz, Piłat, Pogonowski, Rrmer, Sfadnioki, 

Mikołaj Tororiewicz, Z« leski.
I >o ko mwyi s z k o l n e j :  pp. Bmnioki, 

Cieleoki, OzartoryBai, K irol D*i«dnfzyoki, W oj
—  Oddawna już pani mlejzks w nem ssren I oieoh Dzisd J zycki, Ks. Komarnioki, Kiramar-
—  Mylisz się pan 1 nie mieszkam nigdy w ho I 3zyk, Krentr, M kdeysK, Piłat, biskt,' Puzyna,

U  n a Da** Qy\lamłTi Uf 1 f i __

była do Stablweiasenbnrga elegancka para, która
swrócua n_ siebie ogólną uwagę. On m ał wygląd 
oygana, ona była piękną i okazałą blondynką. Paia, 
której towarzyszyła garderobiana, miała ogromną 
ilość pakunków i zajechała do hotsln pod „Królem 
węgierskim1* gdzii wynajęła cały szereg pekoi. 
Wieozorem zjawili się obuje niaznajoini w loży te
atralnej. Dama miała na sotie wupaniJą tn.ietę, 
kapiącą od złotych wyszywek i brylantów. Pr/»z 
cały wieczór pnbhczność patrzył*, tylko w kierunku 
loży a zainteresowanie się nieznajomą parą wzrosło 
do tego stopnia, że naczelnik miaota uważał za 
swój obowiązek dowiedzieć się, kto są oi państwo. 
Udał się więo nazajutrz do hotelu, gdzie przyjął go 
ów pan i przedstawił ma się jako Jan Rigo. Z  roz
mowy z nil., dowiedziai się naczelnik, że Rigo uro
dził się w rokn 18b8 na cyg&ńskiem przedmieściu 
w Stnhiweissenbnrga. Następnie jako muzykant obje- 
ohał Francję, Anglię i Niemcy, poczem zorganizo
wał sobie własną kapslę. W  r. 1895 grywał w je
dnej z p'trw»fcorzędnych reitanracyi w Er ryżu, gdzie 
00 wieozór przychodzili mrodzi księstwo Chimay, 
Księżne zakoobaia się w nim i przed rokiem porzu- 
eiiL swojego meta. Od tego ozasu żyją razem i cze
kają na pomyślne zakończenie prooesn rozwodowe
go, pocze* się pobiorą.

Po poludma tego samego dnia zdała Bię aako- 
ebana ps-a ni oygańskie przedmieścia, ażeby tam 
odwiedzić rodziców Riga. Mło la kobietą była nie 
mało zdumiona u za, szy lichą lepiankę w której 
urodził się jej lutochany. Wzruszającą miała być 
sccnt w które, elegancka kobieta ńoiaKua i cało
wała starych rodaieśw kotbeiiki. Wieczorem nrzą- 
dali cygunio stubiweissenburscy owaoyę na cześó 
państwa Bi«c .

i  Brzeska donoszą nam Di a 28 bm. uicon- 
■tytnowała » ę  "itsjsza Rada powiatowa na nowe 

,leoie. Po oświadozemu dotyobczasowego pre 
dla podeszłego wiakn i nadwątlonego zdro

w i.'n ad a l wiboru nie przyjmie, wybrany *oet»ł 
r-ezesom p. Jan Go» -  Okocimski, a wiceprezesa dr. 
Adam Joraan z Więckowie.

Morderca narzeczonej, w  S*nt-Jago w Chjb 
spełniono u yi nu-izwyczaj haniebny. Młody adwo
kat, don Luio Matta Perez, potomek jednej z naj 
makomitszych rodzin chilijskich, bętący proknrzyatą 
tamecznej filii pewnego amerykańskiego towarzystw: 
usknraoyjnsgo, zarę rył się niedawne i. Sarą Zell, 
dziewozyną wielŁej urody i nakłonił ją do »*seku- 
rowanm "-S iy 016 na kwot  ̂ kilkuset tysięcy
frinków N li długo potem nmaiła nagle Sara Zell. 
Dor Pe,-ea rozgłosił, że śmierć nastąpiła skul ’ lam 
-popieasyi i płakał gorżko n trumny narzeczonej.

telach.
Z  książeczki p. i  „Złote myśli o kobiecie
Bez kobiet dwa okresy życia byłyby bez opieki, 

a środek bez wrażeń. Moliere.
Bywają rzeczy, które jedna kobieta spostrze

że , a mężczyźni ich nie widzą, choćby stn na nie 
patrzało. Letting.

Dla męlczyzny świat jest sercem, dla kobiety 
serce —  światem. Grabie.

Uozucie a nie piękność kobiety zasłoguje na 
naszą miłość. Siekipir.

Dowie .ziałam się wielu taj: mnie, przeżyłam 
wiele przygód i byłam powiernicą wielu osób; za- 
Wozs wszakże i we wszyitkicb krajach widziałam 
szczęście jsdynie w formie stworzonej przez warunki 
społeczne, które w  aśnie nadaje mu prawo bytu 
w małżeństwie. Julia Adam.

Żarty o niebezpieozjństwacb etanu małżeń
skiego takiego .rachu nabawiły ludzi, że nowożeniec 
wygląda dziś jak ozłowiek, który, upadłszy gwałto
wnie a nie czująo się poUnczonym, tak jest ze stra
chu i zdnmienh. odruzony, że śmiesąpie wygląda.

De Mautre.
Gdy kobieta kocha, to kooha bez przw w j; 

mężczyzna zaś miewa swój ntrakty
Jan Paweł Richter.

Rozłączenie osłabia miłość słabą, silną, zaś je
szcze bardziej pobudza: tak jak wiatr, który gasi 
świecę, ale płomień rozżarza. La Rochefoucautd

Kobieta, jeżeli nie więcej, to przynajmniej po
łowę tego świata stanowi, a że jjst to potowa pięk
niejsza, szlachetniejsza i lepsz: to nie ulega wątpli
wości. To też i jjołowa n.szyoh dobryab i szlache
tnych uczynków jest owocem jej natchnień i wpły
wów. 7ygmunt Kaczkowski.

Miłość ? jedynie kapitał to szczery. SLws ? 
to jeno giełdowe papiery. J. B. Zaleski.

Repertuar teatralny. Dz*ś we wtorek po raz
4 ty „Jaś i MalgosK** (Hansel und Gretelj, opera 
w 3 aktach a 5 odiłon ch Eugeloerta Humperdń- 
cka. Gościnny występ Maryi Kozłowskiej i Gabryela 
Górskiego Jutro we środę na dochód Towarzystwa 
Pań Dobroczynności, będącego pod protektoratem 
p. Micha
pań: Eag,   j -------------------  —  . .
Ireny Bobusgói mej, pp. Henryka Jareckiego, Ga- W e’ gal.

Rayski, Rey, Solecki, Scleski, Stanuław Tar- 
cowski (jen.), W.obnianin, Zoll.

Do komity: k o l e j o w e j :  pp. Oaarkow- 
ski, Horodyski .̂dam Jęirzejowicz. Korytow
ski, Męoińaki M uranowi qk, Niebyło wiei. Osu 
ohow^ki, Aadrz-, Potocki, Kap i port, Zdzisław 
Sitrzfńiki, Szczepanów k i ,  Yiyhinger, Yirien, 
Zaleski.

Do komizyi p e t y o y i n e j : pp. d’Ab».n- 
oonrt, Bielański, Bojko, Karol Dziednszyoki, 
Klemens Dzisduszyoki, Hamoruk, Klemensie- 
-zioz, Kostbeim, K^empt, Michalski, Witołd 
Niezabitowski. Nowakowski, Ochrymowioz, Okn- 
nhiwski, Siemiginowab*, Słotwińiki, Średmaw- 
*ki, Styla, Teodoro ,/ioz, Tyszkowaki, Vayhin- 
gir, Winnioznk, Żardsoki.

Do komisyi p r a w n i c z e j :  pp. d’Aban- 
oourt, Ozaykowzki jun., Fruohtn .ann, Jani, Ka- 
ratnioki, KJemensiewioz, Loewenatein, Stan 
Niezabitowj! :l. PatzhowsL, Pinińzki, Rndrof, 
Steoki. Yayhinger, Weigel, Zoll.

Do kom »yi p r z e m y s ł o w e j :  pp. Czay- 
kowski sen., Ozeoz, ioldmann, MiohaGki, Mi
chałowski, Witcłd Niezabitowski, Ostapoznk, 
Rotter, Szozepanowski, Weigel. Źardeoki.

Do krmisyf s a n i t a r n e j :  rp. Bnma- 
dzikowski, Gołuohowsi Jakliński, Jordan, Ko- 
rłoweki, Jadeyski, Olpiński, Onyszkiewicz, 
Słotwiński, średniawski, Trzeo.j.ki, Yiyien.

Dc koi lisyi b a n k o w e j :  pp. Abraha
mowie^, Dworski, Gonyaki, Mandyczewski, 
Marchwicki, LcewsneLein, Pcianowski, R*pu- 
port, Rozwrdowpki, Soipic, Skałkowski, We l- 
gel, Żardocki.

Do komisyi s o l n e j : pp. Klemens Dzie- 
duazycki, Koryt':weki, Merunowioz, Maudyoeew- 
ski, Słotwińiki, Urbański, Warzecha, Winni- 
c.ok, Zamoyski.

Do komisyi g ó r n i o z e j :  Eielański, Go- 
rt.y-.ki, Kreutz, Marohwioki, Obertyński, Ochry
mowioz, Ad.m Skriyńakf, Szozepanowski, Wi
ktor, Wiśniewski.

Do komisyi p o d a t k o w e j :  pp. Abra
hamowie^, Gołjohowski, Jaworski, Adam Ję
drzejów ioz, Kraiń-iki, Milan, Loewenstein, O ;n-ainy Michalskiej, z łaskawym współnd^łem d-zcjowioz, K .a ió  >ki; Milan, Loewenstein, U ra- 

g, Strasaernównej, Janiny Korolewiczównej, nieW ski, Skałkow ski, S zelisk i, Szeptycki,

bryeia Górskiego, Ś uuiałuwa Orzelakiego, oraz arty- N łrniosek p. I . n i ń s k i e g o  s wiedzo
■tek i artystów dramatu, rozpocznie koncert, na- no posiedzenie na pięó Ł. nut, aby daó posłem 
stąpi „Polowanie na zięciów11, komedya w 4 aktach u*aa do poroBunuenia_ się w  sprawie wyboru
G. Labicbe i A. Delacour. We czwartek po raz 6 ty 
„Jaś i Małg<sia*, epera w 3 faktach a 5 odełonaoh 
Humperainoka. W piątek po południu „Złoty cie
lec*, „Fotografia Jędrusia*, popia ozkoły drama
tycznej i „Norry rok“ , wodewil w 1 ąoio Jasiń
skiego, wieczorem „Czarodziej z nad Niluu.

Wiek Młody, jedyne pismo dla dzieci i mło
dzieży, polecane przea Radę szkolną krajową, abo- 
nowane dla młodzieży szkolne przez D /rem ye gi- 
mnazyów i Rady stkolne okręgowe, wydało prze
ślicznie ilustrowany nnmer pamiątkowy, poświęcony 
setnej rocznicy Legionów. Cale dzieje Legion! w 
objęte tu są W szeregu obrazaów biztc. ycznycb, 
powieściowych i pięknych, pełnych patryotycznego 
uczucia wierdiy. Numer tern jeit za 20 ct. do na
bycia we wszystkioh księgarniach oraz w Redakoyi 
Wieku Młodego nl św. Mikołaja 1. 1 a.

Literatura i sztuka.

■ jpleksyi i płaKsi -         -
Dopiero po pochowaniu zwłok Sary Zell wyd.ł. ę 
niektórym cjebom ta śmierć podejrzaną, zwłaszcza, 
gdy dowiedaiano eię, że Don Perez Ba dwa dni 
przed agonem Sały kupował u pewnego lekarz** 
truciznę n> ezczury. "Pi yjęto tedy zwłoki zmarłej 
a jbdnkcya wykazał* prawdziweśó podejrzenia, że 
Sara padła ufiirą otrncia. Don Perez podjął tjm  
czaacm sumę, na którą była zaasekurowana jego 
norze ozona i uniknął ze Sant-Jago zanim jeszcze 
wydano rozkaz aresztowania go.

Z Delalyną donoszą, że od kilka miesięcy 
grasuje tam dyfterya i sofcarlatyna.

Słynny głodomór S u cc l, bawiący obecnie 
w Paryża, postradał zmysły.

Szy można uzrasć elektryczność? W  ber- 
lirne toczył Bię z tego powodu proces. Towarzystwo 
ele&tryczne wniosło skargę przeoiw ptwnemn ro
botnikowi Który od główręgo druta elektrycznego 
przeprowadził drnt boczny do swojego pokoju i tam 
z. pomocą v  ten sposób otrzymanej elektryczności 
puszczał w rucn maszynę do szycia. Sąd uznał ro-

* Eona muzycznego, ailystycztiego i teatral
nego Nr. 52 opuśoił prasę i zi - i e i a : Frenęaise

.V'H° (! Portrrtem). Niczyja, powieść M. G a wale- 
wiozą Tannh*uł0r pod —zględrim poetyckim, roz- 
prawa Gis*. 'Dmkiego. Nasi studenci w Monachium. 

rfla ®^°ści, szkic estetyczny Stan. Roeaow-
Pr Ą Uf ®cllalrzlBr (* potretem) Parisiana. 
Przegląd mnzyczn KrouJka. Nekrobgia.

Juro dodatek nutowy Redakt-.ya Echa zrpo-
wiada do Nr. 1 r. 1897
cayallo: „A. Ninon11 nrjtinwszą pieśń R. Leon-
P r.nrnm iT l.m n  * Ł S^ W A lfe d a  M u83et’d .

SSłST,.-S n }# / * ! ”»« -W-- znacznie zniżonej, t.
62 ont. we Lwowm, .  72 cm . na prowincyi 
sięoznie.  ̂ J

j. po 
mie-

G łó w n a  w y g ra n a  5 0 . 0 0 0  z łr
Ciąguienie dnia 5 stycznia i897

(11-gie posiedzenie z 29 grudnia).
D«>siajsze posiedzenie rozpoczęło się o g o 

dzinie 10 ®/4.
Marszałek zaw iador.ił izbi ze p. R eyow i 

udzielił dwudniowego urLou. Następnie sekra 
śtarz p U bań iki cdazytał spn petyoyi, tudzież 
t zy in<iercelacve do korni mrza rządowego je 
dną do W ydziału krajowego.

Sprawozdania W yd zu łu  krajowego z przed
łożeniem .praw ozdiń Rady szkoln i krajów »j 
o stanie szkół lu d ow ych , sbmmaryów nauozy- 
oielsk ich , szkół śre ln ion , oraz państwowych 
szkół przemy iłow ych w roku szkolnym 1895/96, 
odwołano <Io komieyi,

Potem przyetąpiono do w yboru czterech

zwiększonej kom isyi drogowej
Po pauzio zaorał gb-s p Stanisiaw S t a 

d n i c k i  i pcit*. wił w n n sek , aby ze wzglądu 
na doniosłość spraw, które będzie rozważała 
komisya arogowa, powiększyć ją nie o jedae 
go, ale o 4 członków. ni «e ten przyjęto. 
Przyjęto rów niki wniosek hr. K oziebtodzkiego, 
aby komisyę gospodarstw o krajowego pow ię
kszyć o jednego członka. Członkiem tym  w y 
brano p. W a  c h n i a n i n a .

D o kom isyi d r o g o w e j  wybran zostali 
ostatecznie ip.: Borkowski, Gniewo z, G n ń ń -  
iki, S u m rław  Jędrzejów 3z , K rzy.ztoiow ioz, 
Męoińwwi, Oahrymowior G uffww Rom er, Sala, 
Zdi/lsław Skrzyńską Starzyński, Szwed, Em il 
Torosiewioz, Urbański, Wiśniwwsk', jednogło
śnie; tudzież pp. Miehałówrhi, Y /odaioki, W i
told Niezabitowski i B  >jko —  wieksr jśoią g lo - 
nów. Głosująoyeh oosłów  było  103.

Następnie p. Marszalek zawiesił posiedze
nie na kwadrans, aby dać koi_iiyom  możność 
ukonstytuows" a się.

Kom isye ukonstytuowały się w  następu
jący sposób:

W kom u y b u d ż e t ó w  e j  prezesem zo 
stał p. Danajew sl ' , autipoami prezess pp. 
A brth  imowioz i Mi deyrki, sekretarzami pp. 
S jip io  i Parzkowsk’*; w  kumisvi a d m i n i -  
s t r a o y j n p i  prezesem p. K oziebrcdzki, w ioe• 
prezesami po. W odzioki i 9  eptychi, sekruta- 
rzami pp. Trceoieazi i S ozań sk i; w  kom isyi 
g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o :  prezesem 
p. Polauowski, wioeprejesami pp. Goraysui : 
Stadnicki, sekretarzem p. T  odorow ioz; w  ko 
mwyi g m i n n e j :  preresem p. Jaworski, w i- 
oeorez. p. Zaleski, sekretarzami ud. Bruuiokii, 
* Górski; y  kom isyi d r o g o w e j :  prezesem p. 
Męciński, wioeprezesem p. Rom er, sekretarzem 
p. S tarzyński; w komń.yi s z k o l n e j :  preze
sem p. Czartoryski, wioeprezesem Sttn. Tar
nowski sekret" rzami pp. Rryskil i Waohnianin; 
w kom isyi k o 1 e j  o w  e j :  prezesem p Zaleski, 
Tłiofaprezesem p. M ęcińszi, sekretarzem p. Me 
ruoowioz; w  kom isyi p e t y c y j n e j :  prezesem 
R Klem ensiewio s, wioeprezesem p. Dzioduszycki 
-“ -- oi, sekretarzami pp. Hamorak i Żardecki; 
w  kómisyi _ * i r a w n i o z  e j  : prezesem p- Zoll 
wmepr- p. Yayhingsr, r:kr. pp. Klemeusi.awioz 

J1 "atn iok i; w  kon..svi b a n k o w e j :  preza-
P- B c - ,viDwski, w  óaprezessm p. Marohwi- 

oki, sek' "tarzano p, L oew enstein ; w  kom isyi 
s o l n e  j preŁesem p M andyozew ski, wioept, 
p. Dziednszyoki K i , sekretarzem p. Merunowioz ; 
w  korni-:yi g ó r n i o z e j  : prezesem p. G oray-

si ; w komisy, p o d a t k o w e j :  pi-zesem p. SpUCJflllSta i  ChOTOuaC.. USZU, IlIlM, Dardfl i krtani 
Tawonki- wioeprezesam p. Aorahamow.cz, se- _  _ _  ' ' ■

j ) r. Z ygrti imt Sjki łkekretarzem p. Loewenstein, w komisyi s a n i  
t a r n e , :  prezesem di. Jordan, wiceprezesem 
p. Goiuohowski, sekretarzem p. Jakliński; 4 
komisji p r z e m y s ł o w e j :  prezesem p. Mi
chałowski, * iceprezeiem p. Goldman, sekreta
rzem p. Z.rdeokj.

L kolei uznano za ratne wybory posłów 
pp. Eh Jiierza Horodyskiego, Rosner. Rittne- 
ra i Milana.

Przy iprawdzaniu wybon* p. Winniozuka 
z karyi rfmin wiejskich pow. Stanisławowskie
go zabra* g*os p. O k u n i e w s k i  i żądał 
unieważnienia wyboru tego posła, który, zrU. 
nie-, mówoy, mandat swój aawdzięuca nain- 
łp iom wylorozym. Przy tej sposobnośoi kry- 
trkował p Oknniewski osobiste kwalifikaoys 
p. Winniojauka, zarzucał mu między muemi, że 
miał karne śledztwo i t p.

P. Marszalek przerwał mówoy i wezwał 
go, rby ograniczył s.ę tylko do omawiania 
twis^yi, ozj ayoor zestał przeprowadzony le
galnie w mysi ot.ow ląrn-ących ust*w, a nie ty- 
k#ł osobistych kwa’ fikacyi pasła, gdyż oo do 
nich Isba nie ma w tym wypadku roz
strzygać. x

P. W i n n i o z n k  odpierał wycieozki, 
która p. ->jrnniei—gbi ozynił przeoiw jego oso
bie znaczył, o mandat poselski ubiegał 
się tylko na usilne żądanie wł- ścian.

Wvl ór p. Winniozuka uznano za ważny.
Z kolei przTstąpiona do sprawdzenia wy- 

boru p. Tadeusza Strrzyńsk atto z knvyi gmin 
wiejskich powiatu żółkiewskiego.

Godzina 1 minut 30 , posiedzenie trwa
dalej.

Intsrpelanye, wi iesione na dzisiejszem po
siedzeniu, są nsslępu:ące:

P. K r e m p a  i tow. interpelowali rząd 
w sprawie n idużyó, popełnionych przez pobor
cę podatkowego w Mielcu. P. K r a m a r o z y L  
i tow. interpelowali w sp-awie poboru tanie;' 
soli dlt bydła. Interpoleiya p P o t o o z k a  i 
tow. dotyczyła sprawy ulg w zaiządzeniaoh po- 
lioyj no-weterynaryjnych przy wybuchu zarazy 
pyskowej. W  ostatniej tej sprawie wnoszą oi 
sami posłowie tavże interpelaoyę do Wydziału 
krajowego, ozy ponzynił stosowne kroki n try- 
bnnrłu administiaoyjnego.

F a le a ra r o y  „ P rz e g lą jilu “

b. asystent - demonutrator kiiniŁ chorób usci. pro* 
Giubfara, lekarz kliniki laryngologiczne; pro: Stórka 
w Wioaniu ordynuje od ii— 12 i od 3 —  E uiic& 

Grodzickich I. 4, pierwsze piętro.

D o i
M.  J O N A S Z

i bfikowy i kamtor i T a lu y
we Lwowie, uh Jagiellońska L 8 

kr.pu.ii i sprzedaje wszelkie papimy wurooó nowe 
losy i monety po najkorzystniejszyoh oenaoh

m s h  p r o m e s y  w m
do alągnienla 2 stycznia 1897

na austr. Losy kredytowe po iłr. 5.b0.
Główna wygrani. 300.000 ko> on.
I do ciągrlenia & stycznia 1897 

7ia 3 pi. losy austr. Zakładu kr od, ziem. I I  emisyi 
po ii. 9 G łó w n a  w y g ra n a  k orom  1 0 0 .0 0 0  

Uprasza się o wczesne samówienia, gdyż na 
2 dni przeć* ci jgaienifcun, z powoda wyczerpani* za 
pasu, zlecenia z prowincyi nie mogłyDy być wykonane.

Rok założenia 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany pod firma :
AUGUST SLKE-LEŃBLRE I SYK

Lwóit, ul. Karola LudwiUa 1. 1 w gmachu 
dyrekcyi gal. Tow. kredytowego ziemskiegopoleca
P R O  M^JB S  Y

do ciągnieni* 2 ityc-ptL. 1897 na lniy Kredytowi 
po zh F 60 wraz ze stemplem 

G łów -.,a  w  * r i  «  z ł r  J SO.OOG 
osaz

LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE
pod najk irzystaiąjazy wi warunkami.

Wydawnictw.«> | zety ' -aowań .Nadzieja, pre • 
nomerata równa zi 1 7). na e-o*incyi ał* 1.80

C* w*»w u u  S9 g-udnU (7 Izby budlowęi).
«-k® , r  n  astiuf. Kclaj gai Karola Ladwika 800 

*L m. k. 816.— do *19— B olai Lwowsko-&«r: ,-Jaseke 
•o 800 zł. w. a. [S7-. da J91—, bankr* bypotecznago po 
lor zł, t .  a. 886 — do <196-—. Akt, gaiDa-aJ w Kimi- 
wie po 800 zł. w- a SsOC.— do SOr,—  Tow ndowi w- 
aopów r  Janoka 850 — do 260

L is L  sAetwwme za 100 al.; Lanca nipot falŁ 
5 pruc. loe. w 40 lat 5 proc. a 10 proe. prem. 110.10 do 
110 80, ś i pól proc. loc w 50 UL 99.80 do *00.F1. 4 prao 
loe w 60Ul 96.70 i  87.4 Banki kraj. 4 i pól proc. kw. 
w 51 Ut. 100.50 bu 101.20. Btaki. krąj 4 proa koi 57 UL 
97JW du V34>0 Tow. kred. gal 4 pror (1- <3
■yay 87.59 do 98.8t  4 proe. kor. w 47 1 m  katod 
di m :. 4 proa ko i (C l i ,  I ł .  *, 96.10.

Ob.' fjf 100 ZŁ: Sal. foad popim-, .na*o *. ĵrr
Wiedeń 29 grudnia. S*jm dolno-aujstryaoki 

wybrał osłonkami Wydziału krajowego : libe
rała Pirka, dotroLoza. owego osłonka Wydziału 
krajowego Sobdffle, tudzież antpHeuutów Gess- 
manna, Kurki Riohtera i Ste-nera.

W  sejm oi morawskim i kraiń.kim po
stawiono wniosk. o zaprowadzenie u"zpoire- 
dnioh wyborów w kuryi gmin wieiskioh. 2i ta
kim samym wnioskiem wystąpił oneaki Wv- 
dziej 1 rai owy , a marszałev r( wiadozył, że 
wn.’ rssk ten postawi na porządku dziennym Wiedeń 28 grudnia Notowana wieozorne. 
pi. -wszbgo posiedzenia po zebraniu się Sejmu Kredyty 376 37, węgierskie kredyty 41450, 
w lntym. an^iobank 158 75, bankyert- 258 50, nnion-

P. H e r o l d  postawił wniosek o wysto- bank 293'7ó, ikcdoibank 274.50, staatsbahny

0 dc 88.20 Zm, jw1* a  - nad. proj „  6 pro i 0i.5(. 
do — Kom. Baaze krąji I tov  ■ J euiey ■ i .u ds 
192,79 PozyoaU kraj. 6 proc. łOi — «. — , 4 1 pil proc 
— de — , 1 proc c r. 189]* 87— da 87.70, 4 pro 
po SOI kerci ■ rok 1893 87.— «io 97.70.

K e a e t ]  Dok*, neeareki 5.65 do 5,75. NapoleoMor 
5A0 do 9-60. 1 >« . ' 9.60 de — . Brbek rosyjski
papierowy L87 io ńf 10O we riwritjjck 58/70 4 5S.10.

sowanie adresu do Tronu i domaganie się 
mem uznania prawa państwowego korony 
czeskiej.

?. S o h l a e s i n g e r  imieniem posłów 
niemieokich ponowił zeszłoroczny wniosek ku- 
ryalny.

Bukareszt 29 grudnia. W  parlamencie w to
ku debaty adi^sowej żądał p. Grzegorz Stur- 
tiza, aby Rumunia nie oglądał., się zbytnio na 
nn& prństwii, a rtaiała sic wyłącznie c popar

cie Rcsyi.
Min:'"ter spraw zagra aiomyob oświadczył 

żs snosnnk. między Rnmnnią a Rosyą są wy
borne, wsrelakc międzynarodowe stano risko 
Rumunii, która oLot być narzędziem pokoju i 
oywilizaoyi na Wsol udzie, wymaga utrrymy- 
w°:iia ik naiLpszych st >snnków z wszy łtkie- 
mi państwami europej kiemi. Tej polityki trzy- 
m. si * gabinet liberalny i zawdzięcza jej już 
wiele tmkoesów, j k przyjęoie następcy tronu i 
jego małżuiiki w M.skw:e, odwiedziny Cesarz* 
anstryaokiego i króla irrbski *go w Bnkareszoie, 
nawiązanie ni powrót dobrych stosunków z Gro- 
oyą i ułaskawienie Ormian tureokioh.

269 52; lombardy 147’— , elbethait 236 50, akoye 
tytoniowe 1014i, i-inu 991.5, tlpiny 515o 
renta ma; owa 101.35, węg. ren'-,a koronna 99’— 
losy tmreokia 5? 90, marki 58 83, rabie 127 60

RUCh POCIĄGÓW KOl DOWYCH
ebowiąerwr a dałem 1 mąja 1894 [e*r teodk.-wurspej skł)

De Lwowa pray- 
ehedaą;

f e r i t i l
peepii I ■sokowe

Z w lls- .Z ŁrŁkowi Wi«doia 1 Z Wro*i*wlji .% Wżnuwy .
Miumy d. pnai Tara6w ZR#aw*iowa i Nadiin«-sU praw Dombiae .

T*r-

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryaoki.

Przyjechali dnia 28 grudnia H. hr. Tarnow
ska z Byszowa. A. hi. Wodzicki z Kościelca. E. 
j.urctiewicz z Bródek. M. hr. Borkowski z Mielni
cy. B Cien.iL z Łoszuiowa. J. Trsecieski ■ Miej
sca. St hr. Bobrowski z Andrychowa. P. Tyszków- 
ski z Rybotycz. St. Rożnowski z Ktakowca. Dr. T. 
Rutowski z Wiednia. Dr. Z, Keppler z Chrzanowa. 
W. Jasiński z Bełżca. St. dr Estreicher z Krako
wa. S Zalesk a Podola roj. A. Rakowski z Pozna
nia. W . Nc iser z Rordyn:

N a d e s ł a n e .

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, _ nie bierz! ene 
za nia na eirbie żadnej odpowiedzialności

Lekąn chorób kjbieeyel* I »k» ż«r 
Dr. Leopold SCHELLENBERG

b. operator kliniki poIcmdcso-gUekologicznej p r o f  t 'hro- 
b~J we V'i» :: Uu, b. aiyzt.i. król. klinik, chirurgi,-.my 
p ro f. a  t-e  Wto>łcw>U‘  b >e :arz*'iniki * ’bo-

rób wewnetrznyck prof. Ifothn&ffles cwe W lednit \ 
o-,; ~ ćl' * L ' , v o w i e  1 oxd.w-iL-u.jw p z z .W  
-u.1. KJopwxxxllKai 1. 3 2  oćL '3 —B p o  p o i -  

DU jboocl d  9—10 przed południem bezpłatnie.

ChftbtwU pTML
. . . .  

Z Oh»b6wkl pnes E19- 
aiów . , i ,

S Chabówki pricr Fn»- 
a e e a

S Bjlwj ruskiej pnM 
Jaroalew • *

S KreaiiA, IwołIcła, Ry- 
Bunewu, Su«kj pnes 
PiMznyil S Meaó - Labores i P«.
u  tu priós Pncmy&l 

£ Ł tw oin ip ) Fccstm* 
Uiikolouą Munkscsi « 

S SUniłiswows prsM 
itryj . . . •

E Ohyrow a pnes *tryj 
S ltzktsi Huilstyn*f 

KOrbmcsS, Slobody, 
nufora.* BsrhoacthUf 
Osudyn% Łudowlsi, 
^Lmpolungii, 
istu i Stm * - *

E lttkan, Osortkows, 
Kdrd«cs5,Bopows, Buksrc*4® i 
JftM *

M Itikam, IU4owl.., 
Bwhouji n i

. „oalWiliłUU, 
rm w n /■* a ii u i  joiut)**, 
Z.UUU, Nv ł m1»1I*t,
OudTiu kaidefo p«- 

KlUl -  lUdOifiM, 
M-Impnlamf. BUK,

f  ”  : jp. jUawU
ifBUB Ł-Wf nukf.

d >•*■ (Kłwo. m  * 1 Irt-
.w  aa d» T olauuua 'o*wi« Uj.k I Br»-
dćw aa dwom. fliwaj 

Z Janowa . . . .

Ze Da owi odcho
dzą io:

S.10

r-io
5.10

•.io
b.l«

i.at
i.a J  .45

1;H
1.U
l.ł‘
1.1.

1.30

Lekarz chorób kobiecych I akuszer

Dn. JOZEF ZAKRZEWSKI
mieszki al* Stowachiego l * S I  p iętro  ordyntye 3  S.

Krakowa, Wi*4uia,Wro- 
oławla, BurLifia „ k 

Waruawy . ,
Roswadowa 1 Madbnasia 
Chabówki prsas Tarnów 
Chabówki praoa Rsauów 
Chabówki prs: Prseayil 
Rawy r. praes JarosławChyrowa, Bamoka, lwo- Eicta,"

Dr. J a n  P a p ^ e
Lekundarynss oddzi na chorób skórnych i wenery- 

czuycb szpitala powsz. we Lwowie
ulica Piekarsk* 1. 4 I-sze met™, r./i-sze piętro. Ord. od 3— 5.

p lecają lekarze szczególnie przy k s .
arze  0 t u c  u  dzieci, który w 

zimie tak często występuje. 3 części 
Gieshublera szczawy alkalicznej mię- 
sza się z 1 częścią gorącego mleka i 
mieszaninę się dziecięciu ciepłą pc*aaje.

Rymanowa pnts 
PrsamyAi . * .atoatt- X*aboros 1 Faasta 
pnes Frsemyói . .Ławooanago, Lioakaasa,.I Uiekaloaa, Feuta prs.
Stryj e * i •

Stanisławowa i Ohyrow* praes Stryj . •Chyrowa prses Stryj .* 
i 'tikan, Ja**, Buaare bsiu, Hmiatyna, K- roimesó, JŁołomyi nai„ 

nrsecim., BerhoKieta,
{ fcuiiyn* t Baiowio* ,
i tunpol nga ,uk as, Paoaeniiyna,edyna i iłerhomethu 
hc W. ponieds. ttadow,

IUka ‘  ł*®*’ Buk“ ->Uo * Bku«, t~u«a.
Koi ( 

luku •*»*• nasi* y. ia,Ki .Pi 
otenil*.?!! a Kow.uUUoj 
Radów te* ł

Sokala i i  ar* ,'a-rla m .  
Kawę t  luk i . ’ ■

Podw. i lirou W a Eods: k rdw. IBrodd w a **.dw 
Janowa
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1.44

4,10

t'U
>40

3 .44

s.ee
0.40

•.00

• 00 
xo.ee

L.M U-oe u . e  
11.00 uuoo 
11.00

1.13

4,».
t.tl
4.46

4.44

t.ii
4.41
4.H
S.33
4.14

■•O*
OAI

e.or

e s .
3 4 4
IM

OAO

e.s«
ASO

1.41
141 10.10

Jr«l

T.m
4.11

7-4»
407
7JM

I M
4.441
4.411

4-46
6-30
1-31

>44

03-10
U -10

U t

M*4.44

4.44

4.40

4.40
4.40

i
o.sa
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3.11
t.ij
1.43
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1344

ł.41

1.40
..4fa

4.40

a.u

4.40

Ĵ *a
7.SS

7-*S

3.04

7.00

10.49
IM

Jvn, i : 8ooi*u, u iKowas* zrfabtnii licobami on i 
eząją forf nocną oć C e.ecsorem do godi.. 6 m. 51 ran

W Dio rse in-oraacyjnam a ̂ k. aaot . ̂ kaUi ^ażetwo-
wycb we uuowi n, ni. lnedogo Maja 1. o (Hote laperial) 
jent spntdaż bil, ,tów »t-efowyca okrfżayah, duwouia ««

| wialnycŁ a ij* t>« do jaidy, taryf i roakładow jasd; 
9 m iormacw -oieei oakowyn laiormaryi w eprawaH tary 

iowyoa i pn ,«os*iwych. Ocaa środkowo ooropojaKi róśm

PfkOMRSY
i 3sasf

ń  od czitn. Awoe.inog* - o 96 winni. Oedi 12 osa- iroi 
ktw« »oropei|M =* rodr. 19-SS ae*a-3 oodłnf lŵ watia* o

nt 3 pr. losy kredytowe z roku 1889 sprzedają po 75 ct 
stempel 50 ot. razem za 1 złr. 25 ot.

SoUśzrSbl ii  rtLłi
Dom bankowy :i kani inr wymian>-. _ . .

Zleceniu z prowinoyi wykonujemy O: Iwroi, br pooitą bez uiuozeniL prowizy*.
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ZBRODNIARZ - ARTYSTA
» prze*

I S o ć L r i y e r a ,  © t t o l e a a g n a i .
Przekład z angielski»go £. taujewikiei.

»'«s,

(Ciąg cULsiy).
Pytanie to wyszło jednocześnie i  u#t wszy- 

stkioli trzeci obeonyoh, zarówno zdumionych. 
Bandolpi zbladł i oparł sit; o ścianą. Mr. Bar
nes głosem drżącym zlekka rzekł:

— To równa się przyznania do winy, wszy
scy bowiem pozwolili się zrewidować, opróoz 
pana.

Odpowiedź na to mr. Mitohela była bar
dziej jeszoze zdumiewająca od jego słów po- 
przedniob:

— Zmienia to postać rzeczy — cświadozył. 
Jeśli wszysoy poddali «ią rewizyi, to i ja jej 
sią poddam.

I powiedziawszy to, eaozął się najspokoj
niej rozbierać.

Nio przy nim nie znaleziono. Konduktor 
przyniósł torby podróżne obu pasażerów, lcoz 
i tm poszukiwania były bezowocne. Nadkon- 
duktor spojrzał na detektywa, lecz ten wyglą
dał przez okno.

Można było sądzić, że mr. Barnes jest zły, 
bo przygryzał wąsy.

— Oto dojechaliśmy do staoyi centralnej — 
rzekł mr. Mi:ciel. — Ozy wolno nam wysiąść 
z wagonu?

— Otrzymawszy zezwalającą odpowiedź, dwaj 
przyjaoiele przeizli na drugi koniec pociągu.

Mr. Barnes nagle podskoozył i nie mó- 
wiąo ani słowa, wybiegł z wagonu, w ohwili 
gdy ten wtaczał się powoli na staeyę. Zbliżył 
%ią szybko do jakiegoś człowieka, szepnął ma 
parą jsłów na uoho i obaj zwróoili sią w ztroną 
pociągu. ___

Tymozasem dama okradziona wyszła, to
warzysz mr. Barnesa podążył za nią. Detektyw 
miał już do miasta odjeżdżać, gdy wtem ktoś 
mu rąką na ramieniu położył. Byłto Mitohel.

— Mr. Barnes — rzekł — obciąłbym panu 
powiedzieć słów parą. Możebyś pan poszedł ze 
mną na śniadanie.

— Zkąd pan wie, że sią nazywam Barnes?
— Nie wiedziałem napewno, ale teraz już 

wiem — «aśmiał sią, mrużą o jedno oko.
Detektyw ozeł, że ten człowiek nabiera 

nad nim przewagi, leoz postanowił śledzić go 
tembardziaj. rrzyzwyozajony do szybkich de- 
oyzyj, w jednej ohwili postanowił zaproszenie 
przyjąć, ze wzglądu, iż na bliższem poznaniu 
nio nie straoi, a wiele zyskać może.

Obaj udali sią wieo do jadalni staoyjnej i 
usiedli przy małym stoliku. Zamówiwszy sute 
śniadanie, mr. Mitchel rzekł:

— Czy nie lepiej byłoby dla nas obydwa, 
abyśmy sią porozumieli odrazu?

— Co pan chcesz przez to powiedzieć?
— Sądzą, że pan rozumiesz doskonale. Przed 

chwilą zapytywałeś mnie pan, zkąd znam pań
skie nazwisko. Odpowiedziałem, że sią go do
myślam. Czy mam panu wytłómaozyó dla- 
ozego ?

— I owszem, jeśli pan sobie życzysz.
— Szaleństwem jest może z mojej strony 

wykazywać panu jego pierwszą pomyłką w tej 
■prawie, gdyż widzą, że pan mnie ścigać za
mierzasz; leoz odprawiłem przyjaciela po to 
tylko, aby panu powiedzieć, bo nie mogą sią 
oprzeć pokusie.

— "Wstrzymaj sią pan chwilką. Nie jestem 
ja tak głupi, jak sią panu wydaje. Wiem, oo 
mi p*n chcesz powiedzieć.

— To byłby istotnie dowód sprytu.
— Chciałeś mi pan zarzucić, że postąpiłem 

jak osieł, odbywając sią w ohwili, gdy* pan 
oświadozył, że zrewidować zią nie dasz.

tak ostro, leoz r z e c z  tak sią przedstawia: wi-1 kamień. Ha! oba te pytania zostaną tymoza- 
dząo, żeś pan poszedł za Randolphem do urny- sem bez odpowiedzi, 
walni, powziąłem pewne podejrzenia. Gdy kon
duktor odezwał sią do mnie, odmówiłem nau 
myślnie, aby zobaczyć, jakie to zrobi na panu 
wrażenie. Rezultat posądzenia moje stwierdził. 
Wiedziałem, że pan jesteś detektywem, a prze
konawszy sią o tem, nie miałem powodu opie
rać sią konduktorowi.

— Istutnie, zachowałem sią jak osieł. Ale 
nie potrzebują pańskioh nauk. To sią już nie 
powtórzy, możesz pan być pewien.

— Widzą, żeś pan podsłuchał naszą nocną 
rozmową i naturalnie podejrzy wasz mnie o speł
nienie tej kradzieży. Leoz dziwią zią dlaczego, 
wysłuchawszy jej, spuśoiłeś pan ze mnie oko 
przez resztą nooy.

Mr. Barnes nio nie odpowiedział.
— Chcą pana prosić o jedną przysługą — 

oiągnął dale; mr. Mitohel.
— O jaką?
— Abyś pan nikomu nie mówił, że postano

wiłem spełnić przestąpstwo. Fan ssm, natural
nie, możesz mnie tropić i starać sią ujawnić 
moją winą.

— Możesz pan być pewny, że akoro tylko 
przestąpstwo spełnisz, ja je wyśledzić potrafią 
—odparł mr. BarneB. — W  moim interesie le
ży zaohow&ó to oo wiem, dla siebie; nie bądą 
sią jednak zobowiązywał do milozenia. Muszą 
mieć swobodą ruohów zupełną. .

— Dobrze. Powiem panu, gdzie sią zatrzy
mam i pozwolą, abyś mnie pan odwiedzał, kie
dy tylko zechcesz, we dnie lub w nocy. Mam 
apartament przy Fifth Avenua (Piąta Aleja). 
A  teraz pozwól pan zadaó sobie jedno pytanie: 
ozy przypuszczasz pan, że to ja ową kradzież 
spełniłem ?

— Odpowiem pauU pytaniem na pytanie: 
ozy to pan ową kradzież spełniłeś?wi* aozji, te zrewidować sie nie dasz. ozy to pan ową kradzież spełniłeś t

- H a l ooprawda nie byłbym sią wyraził: — To wyborne. Widzą, że trafiła kosa na

ROZDZIAŁ HI.
Mr. Barnes odkrywa „artystyczne* morderstwo.

Podozas śniadania przez pckój przeszedł 
jakiś mężczyzna. Niktby sią nie domyślił, że 
przechodzi z pewnym zamiarem, bo na nikogo 
nie spojrzał, niepodobna też było dostrzedz, że 
mr. Barnea go widzi — siedział on bowiem od
wrócony do niego pleoami.

Było to jednak to samo indywiduum, któ
re, *tosująo sią do otrzymanych inatrukoyj, tro
piło Różą Mitohel, gdy wysiadła z wagonu.

Po śniadaniu obaj panowie opuścili restau
racją. Doszedłszy do schodów, prowadząoyoh 
na pierwsze piątro, mr. Barnes usunął Bią grze
cznie, puszczając swego towarzysza naprzód. 
Mr. Mitohel jednak oddał rąką pierwszeństwo 
mr. Barnesowi i poszedł za nim.

Osy który z nioh miał w tem jaki cel 
ukryty, niewiadomo, dość ża obaj esli po soho- 
daoh w milczeniu. Mr. Mitohel miał przewagą
0 tyle, źe idąo z tyłu, mógł mieć na oku de
tektywa. Leo* na pozór nie było nio do śle
dzenia, ,

Wprawdzie człowiek, który przeszedł był 
przez jadalnią, stał teraz opjuty o drzwi, leoz 
skoro tylko mr. Barnes sią uka-sał 5 zanim 
mr. Mitohel go dostrzegł, wyszedł on na niio^
1 zniknął po drugiej stronie, w bramie demu.

Czy oi dwaj detektywowi® zamienili z so
bą jakie znaki?

Mr. Mitohe’ , pomimo przenikliwości, któ
rej dał dowód, puszczając mr. Barnesa naprzód, 
nio nie dojrzał. A jednak oto co miało miej
sce : Detektyw pożegnał sią i oddalił. Mr. Mit
chel stanął we drzwiaoh wohodowyob, patrząc 
za nim i zobaczył, ż« Barnes wchodzi na sta- 
oyą kolei napowietrznej. Obejrzawszy sią nao
koło, sam podążył szybko w stroną Biztb Ave- 
nue (Szóstej Alei).

Teatr hr. Skarbka.
We środą dnia 80 gradu i* 1896,

Na d schód Towarzystwa Pad Dobroczyn
ności pod prot*ktoratn« WPanJ Michaliny 

Michalakiaj

Polowanie na zięcia
kom, w 4 a. G. Lablche i A. Dslacoar

OSOBY:
Doblan b. notaryuz 
Maurycy jego syn 
Oarbonel 
Jego tona 
Berta ieh córka 
Perngim 
Jego tona 
Łucja ich córka 
Edgar Lajoochere 
Juliusz Briu 
Pan C*muu 
Jego tonn

Bwaryaewekl 
W ostrowski 

Feldman
Ochocka 
Gromnicka 
Eaazk orski 
O trem h owa 
Jankowska 
Żelazowski 
Nowaoki 
Walewiki 
Gottowt,

B on  p o cz n ie  k o n c e r t
W którym biorą udział pp. Eai-eia Stra* 
eern, Jaeina Eoralewici, Benka Bohus 
eówna, Henryk Jarecki, Gabryel Górski 

i Stanisław Orztlski.
W  a n tra k ta ch  powinno stą palić 

tap trjfj *̂bn a totek NiemojowsMsfo.

O dróżn ia jcie  
prawdę od blagi!

Dwa nedala nałogi otrzymał 
8 .  W . N ien ao jow sk t za 
wyrób nakomitych tutek nlakl*- 
jonych 1 Taki soi odznaczeniem 
Ładna fabryka tutek poszczycić 
sie nie m-ie. 2ąd*t prószy T u 
t e k  N ia n a o jow ek icro . g  

Wsiądzie de nabycia.
Poleca siy równieó ‘ - Ud klejo

ne a prawdzfw go papier* E g ip - 
łk łe g e .

Wysprzedaż
bez biegi konkurinsyjntj

niżej cen kosztn własnego
tylko po koniec grudni* b. r.

v  osobnym lokalu obok m& m agazynu
plac Halicka l. 2 

poleca

A. Krzysztofowicz
M AKATY,

G o b e lin y , D y u a n y .E k ia m y , ?■  
raw aw y, C h a d a ib iL a m b r e k in y , 
H a fty  r ó ż n o r o d n e , K o c y k i ,  
K o łd r y  s zy te , F ir a n k i, P o r t je -  
ry , t k a l l k i  d e k o r a c y jn e , M at b- 
r j i ,  P ln szn , S e rw e ty , K a p y  n a  
łó ż k a , F z t e r h a  p o d  łó ż k a  Itd 

D o m e k  *i«gmcko i trwale zbudowa 
ny ani- do sprzedania, gotówki wystarczy 
3.U00 złr. Wiadomość u isgaraustraa p 
Komorowakisgo, Akademicka 5- 5—6

5 p o k o i, przedpokój, kuc- nia i spi 
tarnia I piętrzę zaraz do wynajęcia, ulic*
Kalecz* I. 10.__________________ 5—5

F b o n o a a  kawsler pcszuknje pomady 
przyjmie takśe posadę kontrolora lub pi
sana w większy skarb. Adras : Ekonon 
poste restante Łetzniów. 3 — 8

Jedwab fularowy
aż do złr, 3.35 za metr w najnowszych 

deseniach i kolorach

Nie oglądał sią po z* siebie; inaozej do-, 
strzegłby człowiek* który przeszedł był prze 
jadalnią, idącego teraz w pewnej za nim 
głośoi.

Szli tak z piąć minut, gdy nagle ulj 
sią mr. Barnes. Stanął we drzwiach, przj 
rycb stał poprzednio jego pomoonik, c l  
futryną i wreszoie dojrzał, ozego tu szuks 

Ołówkiem, cieniutko bardzo i uiepoi 
ienie skreślone były słowa:

— „Nie — East Tbirtietb.“ (Ulici* Wsobod 
Trzydziesta).

Tyle tylko, leoz mr. Barnes a tyoh i t i  
słów dowiedział sią, źe agent jego tropił Różą 
Mitohel aż do tej ulioy i że adres zgadza sią 
z tym, który sama podała. Detektyw mógł ją 
odsaukać każdej obwili.

Pośliniwszy paleo, zatarł 'nim skreślone 
słowa, zoatawiająo brudną smugą.

— Wilson — to ohytra sztuka — pomyślał 
— dobrze sią spisał. — Dostrzegł moje kiwnią- 
oie głową, adres skreślił i znikł natychmiast. 
Ciekaw też jestem, ozy potrafi mieć na oku te
go sprytnego łotra? Phi! Czy ja też jego sprytu 
nie przeoeniam ? Bądź oo bądź na dzisiaj mu
szą pozostawić te rzec? Wilsonowi, bo po
trzebują sią zająć sprawą PettingiJis.,' ' * 1

W pół godziny potem znajdował sią 
w swoim sztabie głównym i wydawał rozkazy 
pomocnikom.

Tym onem  Wilson , tropi’, mr. Mitohela 
do Broadway, potem do teatru Casino (gdzie 
ten ostatni kupił bilety) i znowu z powrotem 
ppzfjz Broadway do Fifth Avenue Hotel (Hotel 
przy Piątej Alei), gdzie Mitohel wszedł. Kiwnął 
głową szwajcarowi, wziął klucz i podążył na 
górą. Widocznie tu mieszkał.

Wilson nie miał dalszyoh pcleoeń.
Po piZdubyleniu głowy Barnesa pozna/, 

źe ma tropić dane indywiduum i spełnił to ści
śle. Do działania na własną rąką i przekracza
nia zleceń ni* był upoważniony. C. d. n.

Jakoteż Jw Jw tb  H e n n e b e rg a  M a rn y , b ia ły , k o la r o w y  od l i  ct. do ii. U.95 (około 2/0
itd), czarne, białe i kolorowe od 46 ct. do zł- 11.65

8.6
6,3
6.8
88
l i

rozlicznych jakożd ; 2,000 różnych barw i deseni
Jedwabne damasty od zł. —.55 do 14.65 Jedwabne abongaliny od zł.
Jedw. matę,/e włos. na suknie „ 8.65 a 42,75 
Jedwabne fulary ,  —.60 , 3.85
Jedwabny atłas dla masek , —.55 „ 1.90
Jedwabne Merrsilleui ,  —.45 a 4.85
Jedwabne materye balowe a —.85 a 14.65

za meto.
Jedwab Armnrii, Merreiueuz, Duchesses etc. Ćristalxqufc, Moire antiąna, Moscovito. Marce ilines, jedwa
bne kołdry i materye n£ chorągwie — wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie:. — Listy do

Szwajcaryi kosztuję 10 ct., karty 5 ct. J4J
Fabryka jedwabiu G Henneberga w Zurychu, o. k. dostawca nadworny.

Jedwabne abengaliny 
Jedwabne grenadyny 
Jedwabne Faille frangaiae 
Jedwabna Sarah 
Jedwabny fular japoński 
Jedwabne Crep deChiue

1.20 do 
—.80 „ 
1.46 a 

-.8 0 „ 
—.80 a 
185 ,

C h em iczn e  fa rb o w a n ie  zbędne,
Każdy może w domu w przeoiągu 10 minut suknie i bielizną 

w wszystkich kolorach farbować
Epokowy wynalazek 500 pr. oszczędności

M AYPO LE SOAP
A n g ie lsk ie  m y d ło  do  fa rb o w a n ia

najnowszy wynalazek do farbowania domowego. Barwi każdą bar
wą i odcień.

W przeoiągu 15 minut może każdy odrobiną wody wrzącej 
i tem anglelskiem mydłem f«rbiarskiem farbować i ozyśció suknie 
Uluzy, firanki, cBustkl do nosa, Jedwabne I nlciane rękawiczki, koszu
le pończochy, krawaty, wstążki, koronki, atłas, aksamit, pióra strusie 
kapelusze słomkowe.

Ani na naozynianh ani na rąk&ch nie zastaje ślad tego mydła 
tarbiarsklego. Nie puszcza w praniu I nie blakuje. Odnawia i robi 
modnymi stare suknie. Wolne od jadu i nie niszczy m&teryi. Kosz
tuje 40 ct; (ozarne 50 ot.) sztuka, która farbuje oałą bluzą.

Każda sztuka tego mydła jest zaopatrzoną sposobem użyć la.
1 Patentowane na całym świecie!

The American and foreign 
Maypole Soap Syndicate Ltd>

L o n d y n .
Sprzedaż en gros: Je n e ra ln a  a jencja :

Bracia Eisenstalter wl‘,d,ńTj. " r 1r#5.u“" tr“
Wiedeń I,, Sobwarzenbergstrassa 8. Budapeszt Bnlw anj gazsa. 

W s z ę d z i e  ćLo nw .T ojrcla ..

J. M. G rob i 8 k a  Filia: Wiedeń VI. Amerlingstrasse 8.
Stow arzyszenie z o. p.

Z a k ł a d  b u d o w y  m a s z y n
S  p  ©  o j  a l n  o  ś<5

Giob a nowe uniwersalne gazowe, naftowe i solarowe
Motory

57 nagród rządewyoh, 
Medali i dyplomów 

w 5 latach.

Najwyższe odznaozenie przy 
naokowyoh badaniach 

konkur eneyj nycb

Wyżej’ 3.000 sztuk z ogółem 
12.000 sił koni w ruchu. Fatenta w wszystkioh państwaoh.

Stojące, leżące dowolnej siły.
Najlepsze, najtańsze i najprostsze maszyny do wywoływania siły 

dla wielkich gałąź i przemysłu, dlu zastosowania siły elektrycznej do 
oświetlania, poruszania maszyn rolniozyoh i stadków.

INmJdmloJ idąoag var*noy*.

Prospekta I kosztorysy gratis 1 franko.

Dr. Ant. Hoicki
B fM y t U it *  od lat priauło 20 dl* cho 
rób ikóniyeh, wsnerycoiTch jakotai dla 
Aorób pęchanowych. Na cądaiłs poradzili 
Ua męłcayaB (aapaizia nowo pnarobiony) 
1 ałz (pocztę dyahzatnia). Poradnik dla 
kobiat pocztę 60 d  Lirów. nl. Zimoroiric** 

i. 6. ordyzzjs od » —10 I oi s—-S.

°orcelanowe serwisy stołowe.
Wielki wybór najnowszych, fasonów i dekoracyi w kwiaty, arabeski, 

bordury. girlandy, bukiety itp.
Komplet obiadowy na 12 osób w zwykłem złożeniu i z dskoracyą 

gustowną kosztuje :
zł. 21 70. 22 —. 23—, 23 70, 24 30, 26-40, 2730 , 28•—
29 50, 31-50, 32 40, 33 —, 3430, 35 50. 38 50, 42 —

44 —, 47■— itd,, aż do zł. 108.
Porcelana wszędzie jednakowa, w najlepszym gatunku, a różnicę 

w cenie etanowi tylko kosztowniejszy fason. albo ozaobniejsza dekoracya.
Złożenie może być dowolnie powiększone lub zmniejszone co do ilości 

sztuk, a każdą sztukę można później osobno dokupić pojedynczo.
Na prowincyę wzorów nie wysyłam i mogę tylko dać dokładne 

opisanie listowne. Opakowanii gratis doliczam tytko własny koszt paki.
K a z im ie rz  Lew ick i, L w ó w

ulica Irybunalska, we własnej kamienicy.

PR A B A B K A
stara żytnia wódka, korona wszyst
kioh dotychczasowych wódek, je

dynie do nabycia
w handlu

JANA BODNARA
0 K h a  u ziająca dobrze gotować f -zr •' 

zzajdzia umiaaiczenit. Zyblikiawicia H-z- 
ba J2  1 -1

P a n n a  młoda, z ckończoną 8 klaię 
posaoknja poaady maczyciłlki w domn 
prywatnym na wsi lub mieści*. Wiado 
mość: Biuro gaaat Olzzawskiago Lwó t.

Drobne przedsiębiorstwo
może w każdem gospodarstwie z 
nieznacznym kapitałem być urzą
dzone. Aitvkuł pierwszej potrzeby. 
Dobry zarobek poręczony. Listy 
z marką dziesięć ot. frankowane do 

Eggart i Ska Medyolan Włochy,

Roncegno
najsilniejsza naturalni woda mineralna zitierajgsi arsu i żelazo

polecona przaz nąjpiarwiza lekarskie powagi.
przy anemji, oblorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, ko

biecyoh, malarji etc.
P ic ie  w o d y  trw a  p rz e z  ca ły  role.

Składy w wszyatkioh kandlach wód mineralnych i aptekach,

■ I r  ipLeonardówka11
niezrównanej dobrooi wódka cała flaszka 1 

pół flaszki &0 ct. do nabycia w handlu
Leonarda Soleckiego

we Lwowie, Batorego 2.
,^r . Dl* unikniąoia naśladownictwa, korek, kapsla, 

“M ocH^ i etykieta zaopatrzone są marką ochronną i napi-

złr.

sem „Leonardówka“.

Towarzystwo
Wzajemnego kredytu

w  K r a K o w i e
wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1897 
roku od udziałów wpłaconych

przed dniem 1 października b. r.

pięć procent
jako zaliczką n* dywidendą za r. 1896 w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki 
udziałowej.

Kraków dnia 23 grudnia 1896.
Dyrekoya.

(Praadrukn nie opłacamy)

O. i k. uprzyw. i odznaczona fa 
bryka Maraskinu

„Romano Vlahov Zara“
naj’ep3zy, najzdrowszy, najsław
niejszy żołądkowy likier świata

jest

VLAH0V
sławna na cały świat

specyalność.
Jedyny wytwórca R. Vlahov Zara.

U j i  
8 —rj m . -t£j►•tj Em"

4  b a *

••s S. a  “ .-3
o “ 3 '“ SgS js -a l iS

HO

*

a

a ^ w 
Z 2*  *

J SIH • w ą d

- X

Brzytwy Arbenza * klingą dają
cą się wymienić s ą  n a  c a ły m  śm ie 
cia  ż n a ra  s dobroci, mają na aobie ja 
ko mak prawdziwości i g a a r a n o y i 

zu p e łn a ] nazwisko 
, i adros fabrykanta :

 żrbmz Juugua,
Franca. Kaidy astuka, 

któraby przy używaniu ni* zapalnie odpi- 
wiadała zoatani* a w*«*lką gotowością wy- 
miraioną. Cena złr. 2.80. Z* dodatkowa 
klingi 85 kr od sztuki. Do nabyda w* 
wszystkich lepszych, handlach tej branży.

. jpekti i świadectwa dobrowolni* przy
dana gratie i franku.

g i l  Herbata
.................
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Herbata
rzeczywiście chiń ■ 
ska, przez Rosyę 
sprowadzana o wy
bornym smaku, 4 
wyśmienito gatunki. 
Pakiet 125 gramów. 
Nektar książęcy 55 
ct. Perlą Chin 75ct.
Bukiet króleiotki ił. t. 
Kwiat Ceranki zł. 1.25 

Kazimiorz Lewioki 
Lwów, Trybunalska
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BRZYTWY ARBENZA
otrzymał do wyłącznej sprzsdaiy dla 

GaUcyi
S. P IELECK I i Ska
agazyn broni! rowerów, przyborów 
myśliwskich i uniformowych Lwów.

Kto z W. Panów
właśoioieli wiąkszyoh aóbr po
trzebuje od kwietnia lut lipoa 

1897 r.

Administratora
samodzielnego

teoretyoznie i praktyoznie wszech
stronnie wykształconego, inteli
gentnego i sumiennego, w wieku 
lat 32. żonatego, raozy łaskawie 
zgłosić sią do L. 2906 Centralne 
Bióro Ogłoszeń, Lwów, Koper

nika 11.
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Kto ohoo żołądek w zdrowiu 
sile utrzymać, niechaj pije ten 
sławny na oały świat wyłącznie 
z roślin w Dalmacyi wyrabiany żo
łądkowy likier, który jest do na
bycia w wszystkich lepszych han 
dlaoh delikatesów, korzeni, on 
kiemiioh i kawiarniach.

N p óln ik a , któryby miał stadya bu
dowy machin i posiadał ni*co kapitało a 
chciał wziąć czynny odział w ińttrssis, 
poszakuj* wzorowo arsądzona fabryka 
Adrii w biurzs dzianaików i gloszań p. 
L. Plobna w* Lwowi* ol. Karola Lodwi- 
ka 9. 1 -8

tlaiisfć a'szos i szczurami

Jedyna niezawodna
TRUCIZNA
u  asesury, m y szy  d o m o w e  i 

polu*.
Prz* wyższa wszystkie dotychczas w 

tym c*lo używani. Działa trująoo żyt
k o  na gryzonia, (gliraa) sioznr, mysi, 
królik Dla ludzi i zwierząt domowyoh 
jak piw, kot, drób itp. niwakodliwa.

Wysyłki w puszkach po 80-69 ct. 
I 1. złr,, poczta o 10 ct. więcęj (na Ust 
fracht i opakow.) uakutneznia odwrotni* 
za pobrania* S k ła d  i la b u r s t* . 
ryum  p rz a tw o ró w  oham . J a - 
o a  M loh alk a , m n ę. fa rm , ar 

BoohnJ.
1 kilo trudzny 2 złr., 4 i pół kila 

7 itr. 50 ct.
Hartowny skład na Lwów L . W ła - 

dak i A. K rajaw aki, Aptaki: Kan- 
oaoga, Madenica, Mi sinica. Praaayśi 
8. Laplankirwicz, Rawa rwska, Sokal, 
Waroł, Wojniłćw, Szląak: Bialsko 8, 
Gotwiński, Jawors* A. Janicki,

Artur Kościcki
(SYRIUSZ)

Lwów, ulica Zanarstynoweka I. II 
(dom własny) ulica Trzeciego Maja 

liczba 2,
poleoa wprost z Ameryki wybor
ną kaw ę  pół kilo zł. 1. — Naj
lepsze herbaty  pół kilo zł, 1.50 
do zł* 6. — kon ia k  kuracyjny 

butelka zł- 1.80 do zł. 5.
Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. Papier z fabryki Fijałkowskich w Białej. Drukarnia nar. St. Manieokiego i Spółka Hotel Źorża. Zarządca W. Hodak,


